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Drukarnia „Zgody” jest 
obecnie tak urządzoną, iż

C ć]

może wykonywać wszelkie 
prace w zakres drukarski 
wchodzące, na coi zwraca- 
my uwagę Towarzystw 
Polskich w Ameryce.

Polska Kolonia,
Stan isł awo wo

MINNESOTA.
W polskiej kolonii Stanisławo­

wo są prześliczne grunta do sprze­
dania. Nie dawno temu, jak ta ko­
lonia założona, a już się okupiło 
przeszło 50 rodzin polskich.

Są to grunta dobre i urodzaj­
ne, tak że z jednego buszla wysia­
nego pszenicy, lub innego zboża, 
zbiera się od 25 do 35 buszli.

Są tam czyste pola, tylko nad 
rzekami i strumykami stoją lasy 
pełne dębowego i innego drzewa.

Grunta te leżą tylko 6 mil od 
kolei i miasta Stephen.
Akier gruntu kosztuje tylko od 

4 do 6
dolarów, na 6 lat wypłaty, ale w- 
krótce cena pójdzie w gorę, bo oko­
lica się szybko zaludnia i bogaci.

W Stephen są już wielkie han­
dle ze wszystkiemi potrzebami rol- 
niczemi i gorpodarczemi.

W tym roku rozpocznie się bu­
dowa kościoła w Stanisławowie, na 
co składki wpływają licznie. Pan 
JAN KORTAS w Chicago jest ka- 
syerem komitetu budowy koścoła. 
Każdy kupujący grunt składa,5 doi. 
ohary na kościół.

Ekskursya na grunta do Sta­
nisławowa wychodzi z Chicago co 
2 tygodnie w każdy poniedziałek.

Dla kupujących grunta 
podróż kosztuje 13 dolarów, 
tam i napowrót.

Kto chce tam się okupić, niech 
się zgłosi czemprędzej, póki są grun­
ta jeszcze tanie.

Po wszelkie informacye tyczące 
się tego gruntu zgłosić się należy 
do mnie.

Stan. Peszczyński 
662 Noble Str. Chicago Iii.

N. MORGENSTERN. Związek Narodowy Pol. rzystwa. Na posiedzeniach zwyczajnych 
; . 4 odbyły się następujące odczyty:

9 Ij asa Ile str,

538 S Clark Str.

Chicago 111.

Generalna
Agentura

ZABEZPIECZENIA
OD OGNIA.

DR H. KELOWSKI.
'Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskie] Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 } Mitchell ulicy

w pomieszkania No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wis.

Do Grup Zw.
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote $4.00,

których członkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. —

Również zwracam uwagę na dyplo­
my dla pojedynczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Cyrkuł arz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon­
stytucyi prsez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy id nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.
B3

Bióro Rządu Centralnego, Straszewicza — życie i pisma
Kochanowskiego;

Jana
538 S. Clark Str. i Kochanowskiego;

Chicago Ul Woszczyńskiego — Mickiewicz jako
* ’ wzór przyjaciela;

Tow. Związek Nar. Pol. Philudelphia, Zaborowskiego — o unitach podlas-

W y d a t k i :
Opłata za lokal 318fr.
prenumerata pism 123fr.
zakupienie książek 392fr.
zwrot długów Tow. z r. prze. 194fr.
różne wydatki 

ogółem
179fr.

40c.
40c.
23c.
90c.
15c.

1292fr. 13c.

Za królestwa kongresowego przy no­
wej organizacyi armii polskiej, w r. 
1815 Maurycy Hauke, mianowany był
generał-kwatermistrzem, w 1816 r. ra-

Pa. Sekr. W. Domański, 
518 S. 5th Str.
Pzemysłowe Rzemieślników Pol. 
w Chicago. Sekr. M. Wlekliński, 
139 Canalport Av.
Narodowe w La Crosse, Wis. 
Sekr. Jan Dastych, 
1027 Jackson Str.
Narodowe Św. Kazimierza w Bay 
City, Mich.

’ Sekr. F. Wiśniewski, L. B. 503. 
Patryotyczne Pol. w Milwaukee,

kich;
Wiernika Joach. — o jedności sił w 

naturze;
Krzywickiego— o stanie pierwotnym 

rodziny;
Słowickiego — popędy socyalne czło-

wieka;
Strzembosza 

Kongresówki;
Polikiera — 

litycznej;

— bogactwo mineralne

z dziedziny ekonomii po-

Wis. Sekr. Szymon Ronka, 
852 Franklin Str.
Gw. Kościuszki w Cleveland,
Sekr. K. G. Freeman 
4 Smith Str. W. S. 
Tow. Pol. Kat. Jana III 
skiego w Paterson N. J 
Sekr F. Ruchalski, 
18 Passaic Str.
Kościuszki w Cincinnati O. 
Sekr. F. Szurliński,
359 Mc. Micken 
Gmina Polska I. 
Sekr. J. Knietz, 
58 Cornelia Str. 
Jan III. Sobieski

O.

Sobie-

Str.
w Chicago

w Raidwood III.
Sekr. Roch Jabłoński.
Zgoda w Minneapolis, Minn.
Sekr. J. Szajnert, 37 Central Av. 
Kościuszki w Sand Beach, Mich. 
Sekr. F. Stan.
Kółko Dramatyczne w Winona Min. 
Sekr. R. B. Zaborowski.
K. Pułaski num. I. Wilkesbarre, 
Pa. Sekr. J. 11 Czernik, Canal Str. 
Zjednoczenie Polaków w La Salle, 
111. Sekr. Adam Kaźmierski. 
Postęp w Duluth Minn. 
Sekr. A. Grabarkiewicz, 
L. B. 387.
Synowie Polski w Detroit, Mich, 
Sekr. F. Józefiak, 183 Leland Str. 
K. Pułaski No. 2 w Nanticoke Pa. 
Sekr. G. W. Poland, 18 Alden Str. 
St Lucerne Co.
,,Polonia” w Nowym Yorkn 
Sekr. S. Domalewski no. 27. 1 
Ave. N. Y.

K. Pułaski No. 1 w Wilkesbarre 
Sekr. Fr. Kozłowski 293 Black- 
man Str.
Zjednoczenie Polaków w La Sale. 
Sekr. St. Stachowiak.

J. N. Morgenstern,
Sekretarz jeneralny.

Słowickiego — kraina wolności;
Straszewicza — dążenia socyalistów;
Dąbkowskiego — historya polska od 

r. 1831 do 46 (dwa odczyty);
Rechniewskiego — historya polska od 

r. 1846 do 50;
Karpińskiego — historya polska od r. 

1850 do 60;(3 odczyty);
Piekarskiego — o stanie włościan pol-

skich odfpoczątku 19 wieku do 
my;

Straszewicza — historyapolska 
1850 do 65 (3 odczyty);

Hirszfelda — o lodowcach;

refor-

od r

Koszczyńskiego — stosunki polityczne 
i ekonomiczne Kroacyi;

Koszczyńskiego — o Galicyi.
Na tychże posiedzeniach podane zo­

stały krótkie wiadomości: O odgady­
waniu myśli przez Hirszfelda. O bada­
niach Palmierego nad elektrycznością p‘ 
Wiernika.

pr.

O szczepieniu cholery pr. Wiernika. 
O dnie jeziora czterech kantonów 
Kossakowskiego.
O ostatniem usunięciu się góry w

Tak więc miesiącznie przecięciowo 
dochód wynosił 115 fr., rozchód 108 fran 
ków.

Do ważniejszych faktów zaszłych w 
rozwoju dołożyć należy uchwalenie nowej 
ustawy, wprowadzającej cotygodniowe 
zebrania i obowiązkowe zebrania i obo­
wiązkowe odczyty, a także nowe urzą­
dzenie i uporządkowanie biblioteki. Jako 
ostatnią stronę działalności Towarzystwa 
wymienić wypada informowanie, mają­
cych zamiar przybyć do Zurichu, o was 
ninkach wstąpienia do tutejszych zakła­
dów naukowych i o kosztach utrzymani^ 
się. —

Łącznie z Tow. Emigracyi Polskiej 
w Zurichu To warz. Młodzieży Polskiej 
odbyło 3 obchody świąt narodowych, a 
mianowicie: Rocznicę Powstania Listo 
padowego i Styczniowego i Rocznicę 
Konstytucyi 3go maja. —

Książe Alexander 
garski.

buł>

FARMY! FARMY!

Bierzcie udział w naszej taniej wycieczce na

Grunta w nowej polskiej Kolonii
TOZNAŃ!”

W Kaudivoki powiecie, tylko ośmdziesiąt mil na zachód od 
wielkich miast MINNEAPOLIS i St. PAUL!

Ziemia ta ma bogaty czarnoziem z gliną pod spodem i użyznio- 
na jest strumykami i jeziorami. Klimat i woda są zdrowe i wielkie 
lasy znajdują się w pobliżu.

Jest najlepszy powiat na zachodzie do

Chodowania bydła i 
gospodarstwa wieiskiegol

Cena gruntów tania i warunki wypłaty lekkie.
Podróż tam i napowrót kosztnje tylko 810.

Po mapy, opisy, bilety kolejowe i inne tem podobne szczegóły zgłoście się do

STANISŁAWA SŁOMIŃSKIEGO

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnic

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOMIMSKA,
'Milwaukee

Chicago 111.

Sprawozdanie z działalno­
ści Towarzystwa uczącej 
się młodzieży polskiej w 
Knrichu za rok akademi- 
ckilSSt, istnienia Towa- 

rz ystwa 19.

Schoeneng pr. Hirszfelda.
O eloktrycznem naładowaniu pr. Kos­

sakowskiego.
O prądzie Gawalowskiego pr. Kos­

sakowskiego.
Prócz tego odbywały się dyskusye 

nad pytaniami wyjętemi ze skrzynki za 
pytań jak: O najważniejszych obywate­
lach w Kongresówce. O Stańczykach; o 
programie pracy organicznej; o polityce 
celnej; o różnicy pomiędzy nihilizmem, 
anarchizmem i socyalizmem; o demokracyi 
i arystokracyi; o programie anaerhistów; 
o hermofrodytyzmie; o przyczynach po­
wstania płci; o gwiazdach spadających; 
o mostach kratowanych; i t. d.

B blioteka w początku roku składa­
ła się z 879 dzieł w 1025 tomach. W 
ciągu roku przybyło darowanych 34 
dzieł w 50 tomach, kupionych 61 dzieł 
w 95 tomach, czyli razem 95 dzieł w
145 tomach. Z końcem wiec roku bi-
blioteka posiadała 975 dzieł w 1200 to­
mach. Prócz tego 322 broszury, 87
czników pism peryodycznych, 10

ro
en-

606 Milwaukee Av. Chicago. ILL.
Wyborne grunta na sprzedaż mamy jeszcze w Martin powiecie 

w polskiej kolonii „GNIEZNO".

POLSKA APTEKA
„ MILWAUKEE, WIS.

482 Mitchell Str*

narożnik 3ej Ave.

Karól Szarzyński

Z początkiem roku Tow. składało 
się z 3 członków honorowych pp. Mi­
chalskiego, Witkowskiego i Romaszkana 
i 22 członków czynnych. W ciągu roku 
przybyli: jeden członek honorowy p. 
Zygmunt Mitkowski (T. T. Jeż), 6 człon­
ków czynnych i jeden bierny. Wystą­
piło 8 członków czynnych. Tak więc z 
końcem roku Towarzystwo liczyło 4 
członków honorowych, 20 czynnych i 1 
biernego.

Zarząd w półroczu zimowem skła­
dał się z przewodniczącego (w początku 
Słowickiego, a następnie Starszewicza), 
8ekretarza (Weisa) i bibliotekarza (w p. 
Hirszberga, następnie Kossakowskiego); 
w półroczu letniem — z przewodniczą­
cego (w pocz. Sraszewicza mstępnie 
Hirszfelda), sekretarza (w pocz. Surzy- 
ckiego, następ. Wiernika), bibliotekarza 
(Szmidta) i kasyera (w pocz. Woszczyń- 
skiego, nast. Karpińskiego). Zarząd wa 
kacyjny — z przewód., a zarazem bibli­
otekarza (Straszewicza), sekretarza (Wier­
nika J.) i kasyera (Karpińskiego).

Towarzystwo odbyło 9 posiedzeń 
nadzwyczajnych i 26 zwyczajnych. Na 
posiedzeniach nadzwyczajnych roztrąsaną 
była nowa ustawa i inne sprawy Towa-

cyklopedyi i słowników w 70 tomach: z 
tych jedna enoyklopedya w 30 tomach 
(mianow. francuzka Diderota) darowana 
w r. ubiegłym.

Z biblioteki korzystało oprócz człon- 
kóp Tow. 6 osób, a w ciągu wakacyi 
jeszcze 9 członków biernych, przyjętych 
na ten czas przez zarząd. Wypożyczono 
z biblioteki 442 dzieł.

Czytelnia odbierała 22 czasopisma, 
z tych bezpłatnie 13, mianowicie: Czaso­
pismo techniczne; Djabła, Dziennik pol­
ski, Dziennik Łódzki, Dziennik Poznań­
ski, Inżynieryę i Budownictwo, Kuryer 
Paryzki, Muchę, Niwę, Wartę, Oświatę, 
Zgodę i Reformę. Za koszta przesyłki 2 
Ateneum i Kraj, za połowę ceny 8. 
Kłosy, Tygodnik Illustrowany, Wędro­
wiec, Wszechświat, Przegląd tygodnio­
wy, Prawdę, Kuryer warszawski.

Dochód wynosił :
Ze składek 
wstępne 

składek zaległych za rok 
przeszły 
z ofiar i naddatków 
z prenumeraty pism i tek 
zwrot dawnych długów 
rozmaite dochody^ 

ogółem

603fr, 90c- 
26fr.

136fr. 75c« 
199fr. 30c. 
105fr. 25c. 
137fr.

90fr. 68e. 
1378frT88c.

Książę Alexander bułgarski jest mło­
dszym synem Alexandra księcia Heskiego 
brata ś. p. carowej matki Maryi Teo- 
dorównej, zrodzonym z hrabianki Julii 
Hauke, najmłodszej córki Maurycego hr. 
Hauke, generała kwatermistrza i arty- 
leryi, ministra wojny b. wojsk polskich, 
radzcy stanu, senatora, wojewody pol­
skiego i Zofii z la Fontaineów.

Pradziadem jego był Fryderyk Ka­
ról Hauke, herbu Bosak, pochodzący ze 
szlachty flamandzkiej [Vau der Hacken] 
urodzony w roku 1737. W Saksonii był 
on sekretarzem ministra Bruehla, w roku 
zaś 1782, przesiedliwszy się z rodziną do 
Warszawy, z razu otrzymał wyższą szko 
łę męzką, a w końcu został profesorem 
Liceum warszawskiego. Ten Fryderyk 
Karól miał czterech synów: Maurycego, 
Ludwika, Krystjna i Józefa. Krystyn 
ur. 1786r. utonąłl803; Ludwik, ur. 1779, w 
młodości służył w armii Rzeczypospolitej, 
a po rozbiciu kraju poświęęił się naukom, 
głównie zaś górnictwu i ukończywszy 
studja uniwersyteckie, oraz odbiwszy 
praktykę w zakładach górniczych w Sa­
ksonii i na Szlązku, mianowany został 
przy utworzeniu Księstwa warszawskiego 
organizatorem kopalni krzeszowickiej. 
W. r. 1818 został dyrektorem wydziału 
córniczego przy boku Staszica, a następ­
nie, za ministerstwa księcia Łabęckiego, 
pracował w stopniu radzcy stanu, w 
komisyi rządowej przychodów i skarbu. 
Umarł w roku 1851. Józef, ur. 1789 r. 
walczył naprzód przy boku Jenerała Dą­
browskiego i odznaczył się przy zdoby­
ciu Tczewa r. 1801. Po kampanii 1812 r 
przy nowej organizacyi Królestwa Pol­
skiego mianowany był adjutantem Dąbro­
wskiego. W r. 1828 podczas wojny tu­
reckiej, w stopniu pułkownika, był czyn­
nym na placu boju. W roku 1830 podał 
się do dymisyi i zamieszkał w Petersbur­
gu, gdzie zmarł w r. 1837. Syn jego, 
także Józef, był generałem w armii fran- 
cuzkiej i poległ w bitwie pod Diżonem 
r. 1870.

Maurycy, urodzony w roku 1775, w 
czternastym roku życia, z domowego przj - 
gotowania wszedł jako kadet do*^szkoły 
artylleryi i już w r. 1792, jako podofi 
cer tej broni, walczył pod Nieświeżem, 
Izabelinem i Grodnem. Po dziale Polski 
przemknął się do legionów formujących 
się we Włoszech, gdzie zrazu mianowa­
ny porucznikiem piechoty, wkrótce prze­
znaczony został przez jenerała Dąbrow­
skiego na porucznika artyleryi, później 
na kapitana i adjutanta tego jenerała. W 
r. 1806 był już szefem szwadronu. W 
Kompanii 1809 r. już jako generał, do­
wodził brygadą p >d komendą jenerała 
Zajączka, w bitwie pod Janowicami i 
Błotnicą. W maju tegóż roku przeznaczo­
ny na komendanta świeżo odzyskanej na 
Austryakach twierdzy Zamościa, wytrzy­
mał w niej w r. 1813 długie i ciężkie 
oblężenie.

dzcą stanu, dyrektorem wydziału arty­
leryi i inżynierów, później zaś zastępcą 
ministra wojny i hrabią. Zginął w pa­
miętną noc listopadową, przeszyty kula­
mi u stóp jednego z kamiennych lwów, 
naprzeciw pałacu namiestnikowskiego w 
Warszawie. Córka jego Julja, zaślubiona 
przez księcia Haukiego, jest matką Ale- 
xandra, ksiącia bułgarskiego.

Książe Alexander, którego jeden brat 
Ludwik służy w marynarce angielskiej} 
a drugi Henryk jest mężem B^atrycy, 
córki królowej Wiktoryi, był z razu ofi­
cerem w armii pruskiej, nie wstąpił 
wszakże na tron bułgarski bez pewnej 
znajomości narodu, którym miał rządzić, 
albowiem podczas wojnjt Moskwy z Tur- 
cyą znajdował się w wojsku cara i brał 
udział w oblężeniu Plewny i przejściu 
przez Bałkany.

L S. Maliszewski.
Historya naszyjnika. Paryski 

,,National” opowiada o złodziejstwie po 
mistrzowsku dokonanem za czasów pier. 
wszego cesarstwa we Francyi. Policya 
ówczesna pod kierownictwem naczelnego 
szefa pana Fouche, uchodziła — i to 
bardzo słusznie — za znakomicie zorga­
nizowaną. Była ona jednak zanadto za­
jętą służbą polityczną, a skutkiem tego 
było to, że na polu niepolitycznem pła­
tano największe psoty, jak tego dowo­
dem następujące zdarzenie: ,,Pewnego 
wieczora — a było to w czasie, kiedy 
Napoleon I. stał u szczytu swej sławy — 
dawano w operze przedstawienie galowe. 
Mnóstwo panujących książąt i księżniczek 
zajęło loże i balkon, a nawet zwykłe 
miejsca klaki były oddane książętom i 
hrabiom. W jednej z lóż siedziała prze­
śliczna księżna Borghese, jaśniejąca 
pięknością niby słońce. Miała ona na­
szyjnik, którego perły i dyamenty w 
sposób arcysztuczny oprawione, podnosiły 
jeszcze blask jej niezwykłej piękności. 
Kiedy weszła do loży swojej, ogólny 
szmer podziwienia przebiegł po amfi­
teatrze. Wkrótce potem otworzyły się 
drzwi przeciwległej loży cesarskiej i wła- 
dzca świata pojawił się przed tem zgro­
madzeniem królów i książąt, niby swoich 
niewolników, przywitany jednomyślnym 
okrzykiem ,,Vive 1’empereur!” Wszyscy 
spostrzegli wkrótce, że cesarzowa ani na 
chwilę nie spuściła oka ze swej pięknej 
szwagrowej, i ona. była olśniona prze­
pysznym naszyjnikiem. — Nagle otwo­
rzyły się drzwi loży księżnej Borghese i
wszedł młodj szef szwadronu w świetnym 
uniformie f
przedstawił si 
z głębokie 
cesarska wy 
z największym

y‘ gwardyi cesarskiej, 
żnej, i skłoniwszy się 

towaniem, rzekł: ,,Jej 
cesarzowa Francyi jest 

podziwem dla koszto-
wnego naszyjnika Waszej wysokości i 
pragnie przyjrzeć mu się zbliska”. Piękna 
księżna Borghese uśmiechnęła się lekko, 
skinęła na damę przyboczną, ta zdjęła 
naszyjnik i wręczyła go oficerowi. Gwar­
dzista skłonił się głęboko i Znikł. Było 
to prawie w połowie drugiego aktu. Nad­
szedł antrakt, rozpoczął się akt trzeci, i 
ten minął, i czwarty już się rozpoczął, a 
naszyjnika jeszcze nie zwrócono. Księżna 
Borghese zdziwiła się mocno, ale uważała 
to za fantazyą kapryśnej Maryi Ludwiki. 
Dopiero nazajutrz zapytała ją, czy się jej 
naszyjnik podobał, czy oprawa jest w jej 
guście. Cesarzowa niezmiernie się zadzi­
wiła. Uwiadomiono natychmiast Napo­
leona o tem zdarzeniu. Cesarz rozkazał 
przedłożyć sobie listę ordynansów, którzy 
dnia poprzedniego pełnili służbę; i pod 
rozmaitymi zmyślonymi pozorami przy­
woływać ich do pałacu przed oblicze 
swej siostry. Ale pośród nich wszystkich 
nie zobaczyła tego gwardzisty, który był 
w loży. Zawiadomiono o wypadku księcia 
Otranto, ministra policyi. Ten zarządził 
natychmiastowe śledztwo. — Fouche sza­
lał z rozpaczy. Wszyscy jego najlepsi 
urzędnicy, najsprytniejsi ajenci rozpoczęli 
natychmiast energiczną czynność. Atoli 
wszelkie usiłowania wykrycia sprawcy 
pozostały bez skutku. — Zręczny oszust 
zniknął, z nim i kosztowny naszyjnik, 
i tóry reprezentował wartość przeszło mi- 
i ona franków.



III IMM
Zbliża się koniec roku 

3go wydawnictwa „Zgody 
w JOlwaukee, a bardzo 
znaczna liczba czytelni­
ków zalega jeszcze swoję 
zapłatę, Przypominamy 
się więc w szystkim, którzy 
nie tylko za ten rok ale i 
za dłuższy czas są dłużni 
za „Zgodę”, ażeby zechcie- 
li co najprędzej ze swojej 
zaległości się ujście, gdyż 
wydawnictwu są pienią­
dze bardzo potrzebne

Wszakże nie ^wołamy 
na przód, bo nie jesteśmy 
natrętnikami, ale żąda­
my tylko zaległości i spo­
dziewamy się, że głos nasz 
nie będzie głosem na pusz­
czy.

Wydawnictwo „Zgody”
------------------------------------------

KOLEKTA
w Milwaukee, Wis.

Dla ułatwienia tym abonentom 
„Zgody”, którym za trudno przy­
być osobiście ze swoją zaległością do 
drukarni, podjęli się nasz:

JT. Węńdziński i
J. Rajski

chodzić osobiście po abonentach w 
Milwaukee i kolektować za „Zgo­
dę”, Zawiadamiając o tern prosimy, 
ażeby każdy był z pieniędzmi przy­
gotowanym, skoro kolektor przybę­
dzie, bo oszczędzi mu powtórnej dro 
gi-

Każda odpłata będzie oddziel­
nie natychmiast, a potem i w „Zgo­
dzie” kwitowaną.

Zarzad drukarni.

ktoś trąca w ramię. .. . Oglądam się. .. . 
Aa! — Widzę drobną rączkę zapraszają, 
cą mnie, aby usiąść. — Proszę pana, to 
krzesło próżne. — Spojrzałem na grze 
czną panienkę i poznałem w niej moją 
ładną sąsiadeczkę, którą codziennie pra­
wie z okna mego mieszkania widuję. I 
rzeczywiście krzesło próżne. Podzięko­
wawszy uprzejmie panience, tłómaczyłem 
się jak mogłem, że w rostargnieniu nie 
widziałom krzesła i jej także. — Miejsce 
też to dopiero w tej chwili zostało opró­
żnione — odrzekła sąsiadeczka. — Tak? 
— Tak; siedziała tu ciocia z dzieckiem 
i właśnie chcąc dziecię uspokoić się od­
daliła. — A może powróci? — spytałem 
wahając się zabrać krzesło. — Nie, nie 
wróci, bo dziecko przeszkadzałoby w 
śpiewie — rzekła. — A to jakaś rozsą­
dna kobiecina być musi ta ciocia, pomy­
ślałem sobie w duchu siadając, bo rze­
czywiście dzieci małe tak potrzebne są w 
teatrze, jak kozie! w kapuście.

Lecz jak każda rzecz ma dobre i 
złe strony, tak i ja też tej okoliczności 
zawdzięczam, że siedziałem sobie wygo 
dnie przez ciąg drugiej sztuki i z miną 
krytyka obserwowałem grę artystów, by 
czytelnikom „Zgody” choć częściowo 

[donieść o tern, co mnie i publiczność w 
wielkim stopniu zajęło a co na długo zo­
stanie mi w pamięci.

Muzyka rozpoczęła zwolna prelu­
dium do „Słowika”. Kortyna się podno­
si i odsłania prześliczny widok. W głę­
bi ogród. Z przodu grządki z kwiatami, 
wazony, róże, tulipany, hyacynty i t. p.

on swoich pierwszych poprzedników,któ­
rzy kiedykolwiek występowali w tej 
sztuce Duet jego z p. Samolińską wypad! 
znakomicie. Cała jego gra odznaczała s:ę 
staraniem o oddanie sceny każdej podług 
przepisów scenicznych.

Kończę mój list z nadmienieniem, 
aby towarzystwa baczniejsze miały oko 
na porządek na sali. Jeśli poakromnić 
nic można burzycieli porządku inaczej, 
przecież na to jest polieya w mieście. 
Hańbą to jest, że wszyscy inni spekta- 
torowie innej narodowości, jak blancuzi, 
Czesi i Niemcy zachowują się porządnie 
i spokojnie podczas naszych przedstawień 
a pewne indywidua polskie przychodzą 
zgrajami za biletami tylko w celu wnie­
sienia nieporządku i zakłócenia spokoj- 
ności.

Bernard Wozowski.

Z Duluth, Minn.
Pan Gryglaszewski raczył nas zaszczy­

cić swoją wizytą i przemówił do braci 
swą wdzięczną mową.

Zaraz na początku wstąpiło pod sztan­
dar Związku Narodowego blisko czter­
dziestu; nic było tygodnia, aby się wia 
ra nie zaciągała w szeregi ojczyste, aż 
mieliśmy szczęście drugie oglądania znów 
naszego wodza, t. j. 8go t. m. w naszym 
obozie a teraz wszyscy z letargu wzbu­
dzeni i garną się pod sztandar Związku
Narodowego, 
was rodacy

Więc odzywam się do 
dalej wiara i synowie

Pauza. Z prawej strony z po za

Korespondencje.

Chicago 26go listopada.
Teatr amatorski tow. „Jana III. So.

sztachet ogrodowych wychyla się w błę­
kitnej sukience tkanej w śliczne róże po- 

jstać wdzięczna młodego dziewczęcia z 
koneweczką do podlewania kwiatów w 
ręku. — Ruch na sali i szepty: to ona, 

I Zosia — kwiaciarka — (p. Samolińska) 
słowik pól podkarpackich!

W obec uroczego tegp obrazku od­
tworzenia Zosi przez Polkę naszą zacną, 
wszelka pochwała byłaby za bladą. Go­
rący też zapał i oklaski na sali wymo­
wniejszo były niż moja pochwała. Pani 
Samolińska posiadając ujmującą powierz­
chowność, talent pierwszorzędny, głos 
słowiczy prawdziwie, będąc w kwiecie 
wieku jeszcze, któregoby jej nie jedna 
wielka pozazdrościła artystka, nie mó«iąc 
już o zdolnościach jej literackich, na 
szerszej scenie w świecie gdyby zechci?- 
ła, jnż mogłaby być pierwszorzędną zna 
komitością — śpiewaczką.

Polskiej matki, wstępujcie w szeregi na­
rodowe! Oto ten nasz orzeł polski rozwi­
ja swe /nieżne skrzydła, aby nas wszy­
stkich do siebie przygarnąć. Chwila 
nadchodzi, ab)' zrzucić z siebie kajdany 
niewoli; korzystajmy z chwili, która cze­
ka na nas.

Zdrajców i szpiegów nigdzie nie brak4 
ale zdrajcy się opamiętają, gdy tylko 
nasze postępy zobaczą. I my tu w pier­
wszym początku mieliśmy trudy; nie 
mieliśmy tu zdrajców i nie mamy, ale 
znajdują się między nami niewierni To­
masze, którzy powoli przychodzą do 
wiary i nie długo zobaczycie rodacy, że 
nasza grupa „Postęp” do setki dojdzie.

To są owoce pracy naszego ziomka,
Cenzora Związku. Oby więcej 
synów ojczyzny ta ziemia miała, 
my mogli zaśpiewać: „Jeszcze 
s k a n i e z g i n ęła , póki m 
jemy.

takich 
tobyś- 
P o 1

y ż y-

W. Kempiński.

bieskiego” odbył się z tłumnym udzia­
łem publiczności narodowości rozmaitej.

Dawano ,.Chłopi Arystokraci” i ,,Sło­
wik”.

Objąwszy obowiązek korespondenta 
,,Zgody”, chciałbym wszystko szczegóło­
wo czytelnikom o tutejszym bratnim ru­
chu donieść, lecz nie zawsze może się 
człowiek mając tylko jedną osobę do 
dyspozycyi i nie mogąc wszędzie być, 
z zadania wywiązać.

Powołany pewnemi okolicznościami i 
w inną stronę, mimo najszczerszej chęci 
stawienia się rychłego na przedstawienie 
przybyłem już w końcu pierwszej sztuki, I 
w chwili, kiedy Mosiek p. Falkowski u l 
wieszony u spuszczającej się kortyny pro-
testował rękami i nogami, że 
zawcześnie mu zapada.

Wśród śmiechu i oklasków 
cych kortyna się podniosła i p.

korty na

grzmią-
PalkoW-

ski dokończył śpiewu i tańca, który rze­
czywiście czyni zaszczyt młodemu i po 
raz pierwszy występującemu na naszej 
scenie artyście.

Podobnie czystego żargonu, ruchów 
charakterystyki żydowskiej nie widzia­
łem nawet na wielkich profesyonalnych 
scenach.

Gra jego poprzednia, której nie wi 
działem, lecz o której głośno z pochwała­
mi znawcy bezstronni mówią, każę nam 
się spodziewać, że p. P. i w innych ro­
lach będzie dobrym artystą, zwłaszcza, 
że posiada piękny głos i mimikę, której 
dotychczas niewidziałem u żadnego z 
naszych męzkich komików.

Zapał jakim publiczność opłaciła grę 
jego, winien go zachęcić do dalszych 
występów.’

Stałem chwil kilka w rezygnacyi ci­
chej, iż stoć mi będzie trzeba przez ciąg 
następującej sztuki, gdy mnie w tern

Przekłada ona jednakże zacisze do­
mowe i jeźli niesie pomoc, to tylko tam, 
gdzie widzi, że spełniać może obowią- 

Jzek Polki, wystawiając na szwank czę­
stokroć wątle swoje zdrowie. Jej od­
tworzenie ostatnie „Słowika”, zelektry- 

( zowało po prostu publiczność. Wywo- 
J ływaną był wśród największeego entu- 

zyazmu po każdej niemal piosence po 
kilka razy wśród otwartej sceny. Ludek 
nasz prosty co prawda, ale gdy kto tak 
umie mu zaśpiewać do duszy, jak nasz 
słowik niedawno temu, nie zna on gra­
nic swojego uczucia. — Widziałem, jak 
schodzącej ze sceny artystce prostaczko­
wie całowali z uczuciem ręce. A ona — 
miała łzy w oczach, które były odpo 
wiedzią mówiącą z jej serca.

Pan Olszewski, znany tu już z kilku 
występów, który się odznaczył jako do­
bry komik, grał rolę lorda angielskiego 
wyśmienicie, z flegmą prawdziwie albi- 
ońską.

Pan O. posiada ów dar, którego in* 
ni artyści dopiero uczyć się muszą t. j. 
iż zrozumie on od razu charakter swej 
roli. Z tąd też wyszedł on zwycięzko 
z roli lorda, zabawiwszy swym splenem 
do syta publiczność i odebrawszy rzęsis­
te oklaski.

—Pan E. Szymański aczkolwiek nieco 
za młody na agronoma wyglądał, prze­
cież znalazł się w swej roli pod koniec 
zwłaszcza sztuki jak w swoim żywiole. 
Obydwaj ci pp. jak mi mówiono, w pier­
wszej sztuce doskonale grali* Pan Szymań­
ski śpiewa także dosyć dobrze, co się 
może przydać tutejszej scenie, nie obfi­
tującej zbyt w dobre męzkie głosy.

Teraz co do Antosia, którego grał 
p. Wlekliński z zapałem swego młodzień­
czego wieku, to powiem, że zawstydził

Ponieważ podziękowaniem wy czy. 
tanem w gazecie moja u waga skierowaną 
została na panią doktorową B. Stobiecką, 
675 Milwaukee Ave, Chicago 111. posta­
nowiłem i ja ną tej drodze okazać tej 
zacnej pani mą wdzięczność, bo położone 
przezemnie zaufanie jak najzupełniej 
usprawiedliwiła. Przed mniej więcej ro­
kiem moja żona wskutek zaziębienia na­
bawiła się bardzo ciężkiego zapalenia 
oczu. Powołałem natychmiast doktora, 
a gdy lekarstwa nie skutkowały, kilku in­
nych, ale zapalenie jak było, tak pozo­
stawało. Dopiero, jak już nadmieniłem, 
wyczytałem w gazecie o doskonałej le­
karce pani Stobieckiej i natychmiast 
udałem się do niej. Przed dwoma mie 
siącami przybyłem z mą żoną do niej j 
zaraz pierwsze lekarstwo ulżyło jej zna­
cznie, a dzisiaj po upłynie 8 tygodni wszel­
kie ślady choroby znikły. Niechaj każdy 
chory na oczy spieszy z pełnem zaufa­
niem do pani doktorowej Stobieckiej, a 
na jej sztuce lekarskiej pewno nie zostanie 
zawiedzionym. Ja póki życia, czuć będę 
wdzięczność dla pani Stobieckiej.

Ch. Grandt
Daenia Ave, near Bloomington Ave.

Newark N. J. dnia 20 Listopada 1885. 
Szanowna Redakcyo!

Uczucie niewypowiedzianej radości 
dodaje mi odwagi do wzięcia pióra w 
spracowaną rękę, aby nim opisać wam 
skrzętną i nieustanną pracę towarzystwa 
bratniej pomocy kr. Jana Sobieskiego w 
lewarku.

Od lat czterech jestem członkiem 
tutejszego towarzystwa i od początku jego 
egzystencyi zaszczycony zaufaniem ro­
daków, pełnię obowiązki kasy era; najle­
piej więc wiem, ile to pracy kosztowało 
doprowadzić je do tak świetnego stanu,

Dziecię
STAREGO MIASTA.

OBRAZEK WSPÓŁCZESNY
narysowany z natury

— przez —
B. Bolesławitę.

Ciąg dalszy.

Zagrodzki o sobie i swem położeniu niemo* 
wił nigdy, zaklinał się tylko przy każdej zręcz­
ności, że gotów jest dać życie dla drogiej oj­
czyzny. Z opowiadań jego można się było do­
myślać, że służył w jakiejś kancelarfi, z obro­
tów, że mało miał do czynienia; widywano go 
cały Boży dzień na ulicy, wszędzie gdzie była 
jaka narada — w chwili czynu wszakże się 
gdzieś zawieruszył; zawsze mu coś przeszkodziło 
by się do manifestacyi, do śpiewu i nabożeństwa 
przyłączył — pokazywał się jak śmieciach przed 
burzą, w czasie burzy już go nie było.

Szczególną powziąwszy jakąś przyjaźń dla 
Franka, przychodził do niego -w różnych godzi­
nach, starał się wpaść na rady, któye się tam 
odbywały. Szczęściem jakiemś to mu się nie 
udawało. Franek także miał wstręt do tego 
człowieka grzecznego, potulnego, usłużnego do 
zbytku, nadskakującego niezmiernie, a byle po­
wód wylewającego się z potokiem słów nacecho­
wanych przesadą, która kazała wątpić o szcze­
rości. Gdy się raz tu wcisnął, pozbyć się nie 
podobna. Franek pytany o niego, odpowiadał 
kiwając głową.

— Niepewna bardzo figura... śledznn go.

Od tego wieczora, gdy biedna Anna tak 
ciężko zabolała odwiedzając przyjaciela, rzadko 
już mogła przychodzić do niego.

Ojciec spotykał ją zawsze w progu ośtremi 
wyrzutami za płochość, szpiegował, liczył godzi’ 
ny. Boleść, której doznała, uczyniła ją bojaźliw- 
szą. W sercu jej nie zmniejszyło się przywią­
zanie dla Franka, który wyrósł w jej oczach; 
ale z nim nie była już tak śmiała jak wprzó- 
dy-

Dziwna też okoliczność wpłynęła na zmia­
nę domowych stosunków Czapińskiego.

Profesor który z wysokości swej emerytury 
spoglądał na syna przekupki, jako na istotę nie­
godną zbliżyć się do córki jego, sam był (trze­
ba nareszcie powiedzieć prawdę) synem ubogie­
go mieszczanina z Łosic na Podlasiu. Matka je­
go sprzedawała ogórki, których to miasteczko 
tak wiele wydaje; ojciec chodził w kapocie sam 
za poczciwą sochą; ubogi domek ich, gniazdo ro­
dzinne, zamieszkiwał dotąd szwagier Czapińskie­
go, który z siostrą się jego ożeniwszy, ojcowiz­
nę skupił.

Dwóch ich było braci wyszłych z Łosic na­
przód do szkół w Białej, gdzie dosyć dobrze się 
ucząc już o własnych siłach dobili się do Lubli­
na kończąc nauki; potem do Warszawy do uni­
wersytetu. Jeden, jak widzieliśmy, wykształcił 
się na profesora, drugi poszedł drogą administra-' 
cyjną, nie mogąc wszakże daleko nią zajechać.

Niezmiernie praktyczny, ale dosyć tępego 
umysłu, który poza pewne granice, gdzie juź sa­
ma praca nie starczy a talent potrzebnym się 
staje, nie przeszedł; brat profesora wyforytował 
się nareszcie na burmistrza w jednem mieście 
handlowem. Byłto w jego rozumieniu szczebel 
do dalszego postępu; ale na tym dosyć wygod­
nym szczeblu od dnia do dnia pozostał na całe

w jakiem zdumą powiedzieć mogę 17J 
się znajduje. Z sprawozdania przez p- 
hr. Atenburga złożonego a w gazecie 
waszej zamieszczonego wiecie już o donio 
słej uroczystości rozwinięcia chorąg”1- 
Niewielka liczba, bo tylko 45 człon w 
wskład towarzystwa wchodzących, n,e 
zmordowanych dokładało sił *1° za ” 
pienia sztandaru polskiego, z portretem 
nieśmiertelnego kr. Jana r herbem naszej 
drogiej ojczyzny. Radość wszystkich 
rodaków była niekłamaną, każdy z obec 
nych był do łez wzruszony a słowa wy­
powiedziane przez prezydenta L. Ombach, 
iż fakty dzisiejszej uroczystości wielkiemi 
zgłoskami wypisany w kronice towa- 
rzyswa, przyjęte zostały z entuzjazmem, 
który na długo każdemu z obecnych w 
pamięci pozostanie.

Zarzucają nam brak jedności i bra­
terskiej zgody, chciałbym tych wszystkich 
filozofów zaprosić do salonu pana Lagaja, 
gdzie dnia 8go b. m. odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie. Pan Lagay ro­
dem niemiec, u którego towarzystwo od 
początku swego istnienia dwa razy na 
miesiąc posiedzenia swe odbywało, z po­
wodów niezależnych od niego zmuszonym 
był wypowiedzieć dalsze zebrania Pola­
ków’ w jego lokalu,“odświaczającjprzytcm 
swoje serdeczne wyrazy sympatyi dła to­
warzystwa.

Skutkiem tego wybrano 5ciu człon­
ków’ do wyszukania stósownego lokalu.

Prezydent nasz p. L Ombach od roku 
przeszło utrzymywał odpowiednio do fun­
duszów skromny salon, życzliwi więc mu 
rzucili myśli czyby niedołożył starania 
wynajął większy lokal, w którym obrady 
towarzystwa mogłyby mieć miejsce. 
Słowa rzucone p. Ombach niepozostały 
bez skutku, w kilku dniach wynalazł 
piękny lokal, który komitet dokładnie 
przejrzawszy znalazł wszystkim wyma­
ganiom odpowiedni.

W dniu więc wyżej powiedzianym 
to jest dnia 8go listop. r. b. zebrali 
się wszyscy Polacy w skład towarzystwa 
wchodzący, i wysłuchawszy sprawozdania 
delegatów jednogłośnie zgodzili się na 
natychmiastowe przeniesienie się do ro­
daka i prezydenta swego.

Trzeba było widzieć radość ich i 
pośpiech w zabieraniu utensyliów do to-
warzystwa należących. Każdy chciał 
coś zabrać do swego domu jak się wy­
rażali.

Pan Ombach zaś niewiedząc o sta­
nowczej decyzyi zupełnie nie był na przy­
jęcie przygotowanym. Zdołał jednakże 
jednego z przyjaciół posłać do domu i 
niespełna w godzinie, przyrządzone było 
sute przyjęcie, które każdego zadowolniło. 
Bawiono się serdecznie i długo po pół­
nocy, spełniając nie jeden toast kochaj­
my się, a każdy zradością żegnając gościn­
nego gospodarza powtarzał: przecie raz 
jesteśmy u siebie.

Na końcu pozwalam sobie zwrócić 
się do hr. Atenburga jako sprawozdawcy 
z uroczystości naszej oświadczając, że 
zaszczyt nam zrobiony przez Hr. Piotra 
Wodzickiego wysoce oceniliśmy i słowa 
wypowiedziane w pamięci zachowaliśmy. 
Co się zaś tyczy p. Ignacego Pawłowskie­
go, szeroko znanego z swoich patry- 
otycznych uczuć i pięknych przemówień, 
śmiem dodać, że nie tylko że był zrozu­
mianym, ale nawet do dziś są rodacy 
mogący dokładnie streścić wypowiedziane
przez niego słowa.

A. Jechelski-

Winona Minn. dnia 22go Listop 1885’
Na dniu 18. t. m. odbyło Tow. „kółko 

dramatyczne” przedstawienie komedyi w 
4 rech aktach ze śpiewkami pod nazwą 
„Dobry Syn”, a aktorzy wywiązali 
się bardzo świetnie.

Po przedstawieniu raczył nas zaszczy­
cić szanowny Obywatel F. Gryglaszew­
ski, Cenzor zw. Naród, swą obecnością i 
wyrzekł dzielną mowę, która się odnosiła 
do naszej grupy jako i wszystkich ro­
daków.

Przedstawił on nam, czem właśnie 
jest Związek Narodowy i do jakiego celu 
dąży, i co bylibyśmy dziś w stanie do-
konać, 
łańcuch

Po
szczerze

gdybyśmy byli spojeni w jeden 
bratni.
ukończonej mowie nastąpiło 

braterskie się uściśnienie,

poczem nastąpiła chwila zabawy która sztę zaś uspokajają w jakibądź sposób, 
'.J c0 do nich 7- »«“»' rosyjskiemi 
nampi porozumienie Lo. okropny bie­
dnych tych ludzi pogody mc je^ze 

n, In ffdv ich właśnie w najgorszej 
Pr oku wy gnanl° * transport spotka-

trwała dosyć późno w noc.
Wincenty Kupferschmidt.

na

Winona, listop. 23go. 
Szanowny Redaktorze!

Darujcie moje natręctwo i *®pozycyę 
wasz czas i cierpliwość, lecz mam na-

dzieję, że będąc Polakiem, sprawy ty­
czące się naszych współbraci moio nas i 
czytelników waszego pisma zalteresują. 
Działając pod wpływem patryotyzmu po 
stanowiłem za pomocą waszego czasopisma 
donieść wszystkim rodakom o nowem 
postępie na drodze oświaty i cywilizacyi, 
jaki kolonia polska w Winonie V ostatnim 
czasie uczyniła. Czytając czasopisma poi- 
skie, zapewne nięjedon zauważył zupełny 
brak wiadomości od Polaków z Winony. 
Dla czego? Czy to apatya do pisania, czy 
opieszałość Jo działania w sprawie pu- 
biictnej — koniec nam, że żyjemy jak 
za chińskim mu rem są dla siebie bezwzglę- 
du, czy sprawy nasze interesują resztę 
braci naszych lub nie. Jednakże pomimo 
naszej opieszałości do korespondowania 
^iie zbywa nam na dobrych chęciach do 
pracy w sprawie ojczystej i w popieraniu 
wszystkiego, co polskie. Ostatnim do­
wodem naszych starań w tein kierunku 
był teatr amatorski odegrany przez człon­
ków „Kółka Dramatycznego” na dniu 
18go listopada. Sztuka pod tytułem 
„Dobry Syn”, obrazek z życia czystd 
polskiego trafiła do przekonania zebranej 
publiczności polskiej, która uznając pracę 
i starania występujących aktorów, okazała 
im zupełne zadowolenie, obsypując rzę- 
sistemi oklaskami. Po skończonem przed­
stawieniu Cenzor związku narodowego 
ob. Franciszek Gryglaszewski przemówił 
do zgromadzonej publiczności dziękując 
wszystkim za okazany patryotyzm i 
chęci w popieraniu sceny polskiej, wy­
jaśniając dobro, które Polacy osiągnąć 
mogą przez uczęszczanie do polskiego te­
atru. W dalszym ciągu przemowy wykazał 
cel związku narodowego zachęcając 
wszystkie towarzystwa polskie do wspól­
nego łączenia się dowodząc, że tylko za 
pomocą związku Polacy założyć mogą 
protest przed ucywilizowanym^światem i 
żądać równouprawnienia i protekcyi. l‘o 
hucznych oklaskach, które zakończyły 
przemowę ob. Gryglaszewskiego, mło­
dzież ochoczo rzuciła się w pląsy, które 
trwały do rana a starsza generacya po­
wzięli wszy się w kółka gwarzyła o starej 
Polsce, od czasu do czasu przerywając 
opowiadanie serdecznem staropolskiem 
„Kochajmy się”. Na zakończenie muszę 
jeszcze nadmienić, że towarzystwo „Kół­
ko dramatyczne” w ostatnich czasach 
wybudowała salę, którą obecnie używają 
za czytelnią i bibliotekę. Sala nie jest 
dosyć duża do odgrywania teatru, lecz 
towarzystwo to spodziewa się w krót-
kim czasie wybudować jedną z naj­
większych i najładniejszych sal bawial­
nych w Winonie. Otóż zasób nowości z 
Winony zupełnie wyczerpany do czasu 
obecnego, lecz skoro się coś godnego 
uwagi nadarzy pomiędzy bracią naszą, 
nieomieszkam donieść wam szczegółowo
w przyszłym moim liście.

I. T. K.

W sprawie wydalania.
Zdaje się — pisze „Gaz. Tor.”, że 

landraci zachodnio pruscy w niektórych 
powiatach zdołali się wreszcie porozu­
mieć z władzami rosyjskiemi przynaj­
mniej o niektórych proskrybowanych, 
gdyż dzisiaj zgłosiło się już dwóch, Jan 
Czarnecki z Mokrego i Jan Kalasiński z 
Szynwałdu, którym zapowiedziano wy- 
transportowanie ich z rodzinami i domo- 
wizną za granicę. Obaj starali się od 
dawna o to, aby ich przez granicę prze­
puszczono, lecz starania były nadaremnej 
pomimo, że już mieli miejsce w Króle­
stwie. — To samo donoszą nam z po­
wiatu brodnickiego, gdzie o tern samem 
zawiadomiono już kilkunastu proskrybo­
wanych. Fakta te nieszczególniej zga- 
zają się z innemi wiadomościami o us 

dzieleniu na dłuższy czas pozwolenia do 
pobytu. Zdaje się więc, że ilu tylko przez 
granicę przeprawić można za przyzwole­
niem rosyjskiem, tyle przeprawiają, re-

życie, ożenił się tam, zagospodarował, obeznał z 
miejscowością i dorobił majątku. — Później żona 
mu umarła, dzieci także; wdowcem przywiązał 
się do ciułania grosza, i w tym zawodzie nader 
był szczęśliwym. Współki tajemne z żydami, do 
których pozycya urzędowa pomagała; pożyczka 
na procenta, i tym podobne szacherki, a życie 
więcej niż skromne, bo skąpsze co dnia, uczy­
niły go — stosunkowo do położenia — Krezu- 
sem.

. W miarę jak rosły kapitały, rosło i skąp­
stwo pana Porfirego, rosła chciwość.

Rzadko zaglądał do Warszawy, a gdy przy­
jeżdżał, przez oszczędność stawał u brata. Ży­
wił go brat za co wywdzięczał mu się, czasem 
przysyłając zaśmierdłą zwierzynę, darowaną so­
bie przez kogoś a odtransportowaną bezpłatnie 
przez znajomego konduktora dyliżansu. Całe ich 
stosunki na tern się ograniczały.

Czapiński junior myślał się jeszcze z boga­
tą wdową po jakimś mieszczaninie ożenić, gdy 
nagle apopleksya przyszła przed zapowiedziami.

Spadek po zmarłym bez testamentu i po­
tomstwa bracie przypadł wcale niespodzianie pro­
fesorowi, który nie chciał zrazu wierzyć oczom i 
usóorn, gdy inwentarz okazał w gotówce, listach 
zastawnych, akcyach kolei itp. do czterechkroć 
stutysięcy złotych nie licząc wek słów mniej pe­
wnych i zaplątanych xx należytności.

Zmieniło to nietylko przykre dosyć położe­
nie emeryta, nietylko jego dla córki nadzieje, 
ale — niestety! nawet sposób jego zapatrywania 
się na świat.

Profesor, choć stary, uległ dziwnej metamor­
fozie: uczuł wstępującą w siebie powagę kapita­
listy; grosz o którym z Seneki i Horacyusza 
prawił tak pogardliwie, nagle mu zasmakował. 
Znajdował teraz, że jest niezbędnie potrzebnym

porze r 
ją-” Przy tej okolioanołci awracamy u. 
wagę czytelników „Zgody’

b r<vść wygnańców bynaj. składki na korzy»c ,
mniej nie są tak liczne, ja w i 
dobrej sprawy spodziewa się nl° n X 
ło. Pospieszcie choć teraz J< szcze z a 
tkiem dla biednych naszych wygnanyc
braci!

Spiawy europejskie.

Na półwyspie Bałkańskim nic ma 
jeszcze pokoju. Serbowie, którzy z P° 
czątku szturmem chcieli zająć całą Buł­
garią i po kilku odniesionych zwycię­
stwach cieszyli się nadzieją, że wkrótce 
w Zofii staną, ostatniemi czasy ciągle po­
nosili klęski, tnngieli się cofnąć z zabra­
nego kraju a zwyciężcy Bułgarzy goniąc

same prawa, co Nimcomana<Jt 
mumeh uznać zwierachnint. ,enity 
•kie nad temi jako też nad ° llwzl,ań- 
lew. Bismarck został z dłu2in.yRpami

WWarszawie28.£^ 
«« wielki proce. ,,raeciw 
o .brodmę .Unii «ocy»li,tom o.k

^dr.ia pokoju B.rdoA.ki- l„,.iyX,:"' 
krewny jeuml* lgel.tro„’la. o,?"*’
nicki, dowódte. regimentu i 
inlynier Lury; adwokat MarguecJ 7’’ 
U6aki, inłyoier a 1’eter.burga- u’ u 
cbniewaki a uuiwera,^ w ’ M «• 
Janowic, bogaty wl^cie| dób “'"'i 
kilku dciaunikany i 5 robolaiUw 
.aawakioh. Hapl moakie.r.krick 7 *W’ 
te naleteli do ceOtra|uego » 
9tawSkich aocyalietów, te .ui; ‘."ar‘] 
z. nibiliHUmi, te cllcieli;c„, 
by w Kumora ,.,„73
pohcyantńw i że jeden Ł nUi, . . 7 
Helser, brata własnego Łabił, poniewJ ’ 
tro uznawał za zdrsiAAgo M r^jcę. “
w cy ltdeh; biem w nim 
wokatów i 113 świadków urzp-’ .
80 świa 
Moskali

a obwinionymi. Jest d/ 
h rozkoszą, trapić i

clił i

ja pomiecione klęs 
armh wenilHWe] s 
w Serbii wy buc

postrach. Na poradę Rosyi król Milan za­
żądał od Bułgarii zawieszenia broni, które 
też potem doszło do skutku, tylko żc te­
raz Bułgarzy narzekają, że Serbowie da 
nego słowa nie dotrzymali i przy Palance 
na wojska bułgarskie uderzyli.

Turcy a na łeb na szyję się zbroi. W 
Salonice wylądowała w tych dniach 70, 
000 wojska, 5000 koni i 180 armat i ka­
zała ogłosić, że Grecyi i Serbii da radę, 
choćby razem na nią uderzyły.

Austrya bardzo nierada klęskom 
serbskim i podobno stawia wielkie woj­
ska nad granicą serbską na raz potrzeby; 
to samo czyni Rosya nad bułgarską gra­
nicą i tylko zależy od dalszych okolicz­
ności, czy do otwartej naprzeciw siebie 
nie wystąpią wojny, choć car moskiewski 
bardzo rozgniewany na księcia Batten- 
berga bułgarskiego, że się jako Polak ze 
krwi przed Moskalem nie chce ugiąć a po­
dobno nawet był przyczyną, że tajne spiski 
moski ewskie z gubernatorem Rumelii 
wschodniej publicznie odkrytemi zostały. 
Chodzi Moskwie oczywiście już nie o 
księcia Aleksandra, ale o własny interes 
i o własną chciwość, aby umożebnić 
sobie zagarnienienie Turcyi i zajęcie da­
wno pożądanego Carogrodu. Ogólny stan 
sprawy bałkańskiej jest zatem ten, że 
każdej chwili wielka z niej może"powstać 
wojna.

IV Hiszpanii młody król Alfons, 
syn byłej królowej Izabeli, dnia 25. listo­
pada zeszedł z tego świata, jak telegramy 
donoszą, wskutek nagłego zaziębnięcia, 
ale prawdopodobniej dla tego, że bardzo 
żył lekkomyślnie i z tej przyczyny po- 
padł w suchoty.

Żona jego Chrystyna, córka cesarza
austryackiego, mianowaną została na­
stępczynią tronu i nowych obrała sobie 
ministrów, do^których należą: Sagasta, pre­
zydent; jenerał Jovelar, minister wojny; 
Camacho, finansów; Rios, przedsiębiorstw 
krajowych i nauki; Gamazo, kolonii; 
Beranger, marynarki; Gonzales, spraw 
wewnętrznych; Alonzo Martinez, spra­
wiedliwości i Meret, spraw zagranicznych. 
Ministeryum to ogólnie uważane jest za 
dobre i może mu się uda, utrzymać w 
kraju spokój, lubo republikanie grożą 
nowym zamachem stanu a pretendent 
Don Carlos oświadczył, że zastrzega so­
bie prawo do wzniecenia nowej rewolucyi, 
jeżeliby interesa narodu hispańskiego te­
go wymagały. Naturalnie chodzi mu 
przedewszystkiem tylko’o interes własny. 
Tymczasem w starej Kastylii za poradą 
nowych ministrów stan oblężenia jest za­
prowadzony.

Jeszcze inny szczep krwi królewskiej 
dnia 28. listopada umarł, t. j. książę 
Fryderyk, brat króla Chrystyana duń­
skiego. Tylko że w D a n i i z powodu 
tej śmierci do żadnych zaburzeń nie 
przyjdzie.

W sprawie w y s p *k a r o 1 i ń|s k i ch 
protokół ..wyroku papiezkiego został ogło­
szonym. Hiszpania udziela w tym pro- 
tokule Anglii na wyspach karolińskich te

do życia; że ci tylko nie uznają jego ważności, 
co sami go nie mają. Przeraziło to Annę, ale na 
nią nic a nic nie wpłynęło; pozostała jaką była, 
owszem pilniej jeszcze czuwającą nad sobą, aby 
się nie zepsuć i nie zmienić.

Wieść o tym groszu burmistrza rozbiegła 
się po mieście z ust prawnika, którego Czapiń­
ski użyć musiał do likwidacyi. Powiększono nie­
co spadki dla tern większego efektu.

Anna była bogatą dziedziczką, młodzież 
znajdowała ją teraz daleko jeszcze piękniejszą. 
Pan Edward już nie przez punkt honoru e- 
leganta, ale na seryo starać się o nią począł.

Jego szlachectwo, stosunki koligacyjne, ro­
zum statysty — mówił teraz profesor Czapiński — 
bardzo go u ojca panny dobrze stawiły.

Wielki ów opozycyonista i patryota, repu­
blikanin emeryt zszedł z tej roli nieznacznie na 
zachowawczą, zbliżył się do Edwarda. Znajdował 
wprawdzie dotąd, źe rząd jest nieumiejętny, zlej 
woli... że nie zna kraju, itp.; ale też silnie wy­
rzekał przeciwko niesforności młodzieży, brako­
wi poszanowania dla starszych, przeciwko ducho­
wi nieładu, który zawładnął dziećmi niedoirza- 
łemi. J '

Anna płakała i milczała; zrazu sądziła, że 
to wywoływała potizeba gderania; ale później 
smutno się jej zrobiło. Musiała wyznać przed 
sobą, źe i ojciec jej był... tylko człowiekiem.

O całej tej sprawie Franek nic nie wiedział; 
starała się Anna trochę o to, aby go nikt o 
tern nie uwiadomił z boku. A że nic w jej stro­
ju i obyczajach się nie zmieniło, Franek pozo­
stał w nieświadomości zupełnej o wielkim wy­
padku. 7

Od niejakiego czasu Edward, który miał to 
za sobą, że się kochał w Annie wprzód nim zo­
stała dziedziczką, coraz napastliwiej uprzykrzać

24 li 
grudi 
u koń

i 11 wybory rozpoczęły w .
a skończą się dopiero 7

wedle poprawionego pn 
go składać się będzie z 
podczas gdy w- ostatnim 
tylko 642. Dotąd partya 
jest górą a Irlandczycy cieszą 
dzieją, że im się uda zająć glos 
gający pomiędzy obiema part 
czego sobie wielkie zyski dla 
kraju roszczą Chodzi Jdółgloska, że 
sprawach irlandskich konserwatyści 
też liberały chcą iść ręka w rękę, 
nie uszkodzić interesom angielskim 
„zielonej wyspie”, jak Irlandyu

Z innych krajów zagrań 
w zeszłym tygodniu nie ma żadnych wia. 
domości wielkiej wagi, tylko że monę

centralnej niedawno temu bardzo gie 
wzniosło i wielkie obszary ziemi 
pomiędzy niemi także kanał Panama.

gr

Skarbona
na wygnańców. 

Członkowie grupy związkowej td
Patr. Pol. w Milwaukee, 
dzenia dnia 9go listopada 
W. Piotrowski 
K. Małek
J. Biedrzycki
K. Rozmarynowski
B. Koł packi
F. Choiński
W. Pawiński
P. Zyburtowski
J. Kryszkiewicz
M. Piotrowski
J. Węńdziński
M. Stenzel
J. Wawrzyniakowski

podczas
1885 zł

razem
Jnni członkowie nie będąc przyi 

hieni do składki, przyrzekli złożyć 
później.

Dzięki i cześć grupie związko 
w Milwaukee, iż najpierwsza z inn 
tow. z ofiarą tą na nieszczęśli wych bra 
dążyć poczęła, czem budzi nadzieję, 
i inne towarzystwa, oraz obywatele <
żadnych tow. nienależący, swój 
wdowi na tych nieszczęśliwych 
naszych dorzucą.

Niech żyją grupy związkowe 
Związek!

no
— Ludność Bośni’, tko 

temi dniami przez władze austry
obliczenie ludności Bośnii i llercoj 
ny wykazuje ogółem dusz 1,336,001, h 
zaś według spisu z r. 1879 było 1,158, 
zatem ludność powiększyła się o 15 i
pół procent. Ludność ta ra 
492,710 mahometan, 571, 
ców kościoła wschodniego, 
tolików, 5508 żydów i 538 
znania. Własność ziemska

spada się 
250 wyzn 
265,788 
innego 

znajduje 
agów, cw rękach 8,162 begow, •> 

większych właścicieli, 117,466 wolny 
i 167,833 kmieci czyli dzierżawców.

się jej zaczął. Ojca miał zupełnie za sobą; raze 
z nim narzekali unisono na niesforność młodzie­
ży; ale Anna, która dawniej wstręt do ni 
czuła, teraz mu jeszcze większy okazywała, 
razy spotkali się sam na sam, nie taiła z nim 1 
Edward milczał pokorny, znosił, ale był uparty. 
Trochę mu szło o piękną Annę, wioL* tai o óv 
niespodziany posag.

Bojąc się starej Jędrzejowej, która nic 
źe o nowem bogactwie Anny nie wiedziała, 
dziewczę uwiadomione przez Kasię, kiedy 
nek był sam, przybiegło uścisnąć rękę przyjacie­
la i smutnie z nim chwilę poszeptać. Międz' 
nimi obojgiem wypadki te przesuwały się ja* 
całun grobowy; miłość ich nie miała tych b®' 
ryzontów jasnych, które ją dawniej rozplonii^ 
niały; dziś czuli oboje przed nią jakby ścian? 
cmentarną. Annie trudniej było niż kiedj 
przyjść odwiedzić dom na Starem mieście, gdj/ 
Edward wyraźnie ją szpiegował, i zawsze prawif 
wchodząc lub wychodząc gdzieś z nim się sp° 
tykała.

Uparty ten kochanek niecierpliwił ją, 
go odpędzić nie było podobna. Słuchał łagodź 
wyrzutów, kłaniał się grzecznie, nazajutrz pow­
racał znowu. Dreszcz zimny przebiegał Ann?’
gdy go ujrzała; a pewną była prawie, źe go 
sobą zobaczy, kiedy jej najmniej był poti

Byłoto wieczorem chmurnym i 
patrole przebiegały gęste po ulicacli 
a symptom ten, który naprzemiany

wiłgot 
Warsa 
ustaw

wznawiał się bez przyczyn widocznych, często 
dziwne naprowadzał domysły.

Pomimo straży małe kupki ludzi snuły 
zwłaszcza mniejszemi uliczkami, i rozsypyw 
po domach. Fizyognomia miasta była 8!^ 
dzwony biły w dali wśród uroczystego 1 
czenia jakby godziny długiej męczarni.



Sprawy amerykańskie.

W Indianapolis umarł dnia 25 
listopada o 5 godzinie popołudniu w do­
mu swoim w ice-prezydent Sta­
nów Zjednoczonych T o m a s z A. 
He ndr i c ks . Dnia poprzedniego był 
jeszcze w ubiorze salonowym na balu w

; lVam niepotrzeba komen 
tarzy.

Za nadesłany nam num. „Zgody” od 
początku wyjścia w Milwaukee w r. 1883, 
w której już jest w nagłówku umieszczo­
ne: „The only Polish Newspa-
p e r i n Milwaukee” a nie, jak ktośdomu p. John R. I. Cooper. Lekki frak -

spowodował, źe jadąc do domu się za- nam zarzucał, iż dopiero od parę tjgod- 
* ' ’ ' na ni nagłówek ten się pojawił, dziękujemy

bóle w bokach i na żołądku; doktór za- ł nadmieniamy^zarazem, że w ofisie na­
pisał mu enemę i na wymioty, ale le- 8zem inamY H.czne na to dowody, ale nie 

chcąc wdawać się w polemikę z żadnem 
pismem ni pisemkiem, przeszliśmy odpo­
wiedź na niedorz- czne posądzenie nas o

ziębił; na drugi dzień rano narzekał

piej mu się nie zrobiło. O piątej mał­
żonka jego wyszła do sali, aby przyjąć
gości, wracając od nich znalazła męża 
trupem na stołku jakąś urojoną intrygę, milczeniem, wy-

1 ochowano go <ln. 1 t. m. z wiel- 
kiemi honorami i w całym kraju panuje 
smutek nad utratą męża, który zawszt); 
wiódł życie nieskalane żadną czarną pla ' 
mą, aż nakoniec stanął na najwyższym 
szczebla honorów, któremi naród amery­
kański oprócz miejsca prezydenta same-

chodząc z tej zasady, źe milczenie jest
najlepszą odpowiedzią na wszelkie 
dorzeczu ości.

Redakcja.

nie-

Wiadomości miejscowe.
go jedrfogo z swych obywateli zaszczy- 

endricksa jest wici- , Uroczysty obchód pamiętnego dnia

i nawet mi
iej partyi, bo ■ 29 listopada odbył się po poprzedniej 

v ręce re- • mszy żałobnej w kościele św. Stanisława

ma
(W< nu

znajomo, że t w następną niedzielę wieczorem w sali 
republikański) okólnej. L.dność nasza polska nader 
następcy. ! licznie się zebrała, by uczestniczyć w u- 

roczystości. Zamówiony mówca, redak 
tor ,,Zgody”, wskutek choroby niedozwa-

s k i
Sławny polski tenor p. M i e r z w iń - ’ lającej mu wypełnienia poinąd z radoś 
nu przyszłą ^wiosnę przyjedzie do cią objętego obowiązku przemówienia

nas na czele włoskiej opery zestawionej 
przez impresaryusza p. Alfreda Fischoffa. 
Występować będzie po wszystkich wię­
kszych miastach. Za każde wystąpienie

kilka słów serdecznych do zebranych ro­
daków, nie mógł się stawić, natomiast ks 
Górski jakoteż pp. Jęśko i stary wete­
ran Górecki zastąpili jego miejsce odzy 
wając się ętósownemi mowami dozgroma-na scenie płacić mu będą po 3000 fran

ków a nadto koszta podróży i hotelowe! Rżenia. Nader miłe sprawił wrażenie 
będzie miał wolne. Nowina o przybyciu ' ^P*ew nowego towarzystwu śpię.

” do Ameryki bez wąt-1 wu „Lutni”, które pod kierownictwem 
pienia w każdem polakiem sercu radosny swego utalentowanego dyrygenta p. No" 
znajdzie odgłos. i wickiego wyśmienicie odśpiewało

,króla tenorów

znajdzie odgłos.
------------ na cztery męzkie głosy kilka pieśni

W sprawie pomnika dla ś. p. Pa- rodowych. Uroczystość odbyła się 
wła S ob o 1 e s kj e g o’ dotąd jeszcze spokoju godnym okoliczności.

na.
w

prawdopodobnie żadnych nie poczyniono _____
kroków. Czy nasi rodacy w Chicago, ™
,• , . , ., . Dnia 29go hstp. b. r. zawiązało sięktórzy uczciwego starca i poetę osobiście i ° 1 v

tutaj towarzystwo muzyczne pod nazwą 
zbierania „Uarmonia”, którego dyrygentem ma 

; być p. W. NoA’icki. Ktoby sobie ży-

znali i kochali, nie zechcą zająć się
worzeniem 
składek?

komitetu celem

Wiadomości potoczne
czył zostać członkiem tego to w. winien 
się zgłosić w przyszłą sobotę o g. 7mej 
wieczorem, w hali p. Jędrzejewskiego

W Warszawie w obecnej chwili ’ PrzY narożniku Windlake i Burnham ul.
znajduje się 60 drukarń i 51 litografii, 
6 gizerń, 10 stereotypiarń, 109 księgarń, 1 
17 czytelń.

Niewolnictwo służbie
t r a m w’a j o w e j. Ks. Eichhorn wydał 
już w drągiem wydaniu we Florisdorf 
pod Wiedniem książeczkę pod tytułem: 
,,Die neusten Sclaven der Wiener Tram- 
way-Gesellschaft, ” w której wykazuje 
okropny i przerażający obraz społecznej 
niedoli służby kolei konnej w Wiedniu. 
Ksiądz Eichhorn dowodzi swych twier­
dzeń cyframi. Więcej niż 1000 uczci­
wych ludzi pracuje za marne myto w 
służbie Towarzystwa akcyjnego dziennie 
15 — 18 godzin bez wytchnienia, bez 
święta; co więcej w niedzielę i święta 
jeszcze gorzej i ciężej niż w dni pow­
szednie. Setki wysłużonych żołnierzy o 
prząta konie po 24 a często i po 40 go­
dzin bez przerwy, bez wytchnienia w 
smrodzie stajennym, gdzie im nie wolno 
nawet usiąść! Prawie wszystka służba 
tramwajowa w liczbie 1500 nie ma dość 
czasu, aby uczynić zadość potrzebom na­
turalnym. Przy tern Towarzystwo akcyj­
ne zarobiło w 15 latach, oprócz oprocen­
towania kapitału zakładowego po 5 od 
sta — jeszcze 15| mil. guldenów. Za to 
zmarnowały się tysiące dusz robotników!

Spółka pożyczkowa 
sy oszczędności w 

waukee.

i ka- 
Mil-

Odbyła walne posiedzenie w ponie­
działek. Akcyi rozebrano w liczbie od 
jednej aż do 10 ną osobę około 200 
Nawet na żony i dzieci już akcye zapi­
sano.

Wstępne od tych akcyi i pier­
wsza wpłata nastąpi na przyszłem po­
siedzeniu, w poniedziałek, dnia 7go t. 
m.

Zarząd spółki zbierze się do poto­
cznych obrad na dobro Spółki w przy­
szły Czwartek, 3go t. m. w zwykłym 
miejscu i czasie.

Do licznego współudziału na przyszły 
poniedziałek zaprasza

Zarząd Spółki.

— Dzikiiniedźwiedzie w Ga­
licy i. W roku obecnym jest taka masa 
dzików w okolicy Doliny, we wschodniej 
Galicyi, że chodzą w stadach po 30 sztuk, 
wyrządzając niesłychane szkody. W gó­
rach zaś nie ujrzysz wprawdzie wilka, ale 
za to niedźwiedź zagląda aż do paster­
skich szałaszów; rysie nie są też rzadkością, 
jeleni i drobnego zwierza podostaSsibm, 
ale już najwięcej dzików. Napotkasz je 
wszędzie w niezliczonych stadach, a trudno 
się pozbyć tych szkodników. —

Teodor Jdeciński niech się zgłosi 
mnie. ♦

do*

J. Węńdziński
422Mitchell Str. Milwaukee Wis.

Na placu około zamku było pusto, a wiatr 
od Wisły chwilami go zamiatał, wpadając w są­
siednie uhce, szumiał w nich jak swawolne dzie­
cko. Gęste, sine chmury przebiegały niebo, na 
którem domyślać się tylko można było księży­
ca, ale go widać nie było.

Przez plac zamkowy przebiegała to dorożka 
jakaś, która stawała u bram zamku; to się prze­
sunął człowiek obwinięty płaszczem, który tam 
nagle wpadał i znikał w ciemnej bramie. W nie­
wielu oknach świeciły się blade, jakichś czuwa­
jących tam oznajmujące ogniki.

Było już dobrze po dziesiątej.
WT jednym z apartamentów dolnych, wycho­

dzących na dziedziniec wewnątrz zamku, noszą­
cych jeszcze ślady dawnego przerobienia za Sta­
nisława Augusta, przedpokój pełen był jakichś 
postaci, które przy oszczędnem świetle jednego 
kienkietu dymno płonącego u ściany, fantastycznie 
się wydawały.

Przedkopój ten poprzedzała izdebka wązka, 
w której było kilku kozaków i pisarzów wojsko­
wych. Ciszi panowała w nim przerywana roz­
mową i poziewaniem ostróżnem tej służby, któ­
rej niemiła woń wypełniała ewaporeyami tytuniu, 
wódki i cebuli to wnijście; kilka płaszczów wi- 
siało na kołkach. Kozacy mieli tę ostrożność, 
że nim je powiesili, przerewidowali kieszenie, a- 
żali w nich nie było co mogącego się na tytuń, 
wódkę lub cebulę przemienić.

W drugiej izbie, o której wspomnieliśmy, 
szerokiej, pustej, ostawionej ławami i kilką wy- 
platanemi krzesełkami, na ścianie niegdyś ozdob­
nie wygipsowanej, przybity był prosty zegar z 
wagą, gdaczący długie wyczekiwania godziny. 
Wskazywał on jedenastą, ale miał zwyczaj się 
spieszyć.

Tu w różnych postawach i jakby wstydząc 
się siebie siedziało kilka osób, które się cicho

DĘ P. GAWRZYJELSKI 
lekarz polski 

mieszkający pod num.
409 Mitchell Str., 

na przeciw kościoła św. Stanisława] 
' przyjmuje chorych także i w

REDAKCYI „ZGODY.’7 
Zamówienia można zostawiać nadto w 
aptekach tutejszych polskich. Listowne 
porady dla rodaków nie osiadłych w

Milwaukee także się udzielają.

Scientific American
ESTABLISHED I. 8 4 6.

The most popular Weekly newspaper devoted 
to science, mechanice, engineering, aiscoveries in- 
ventionsand patents ever published. Everynum- 
Der illustrated with splendid engravings. • Thia 
pup licationfurnishesamostvaluable encyciopedia 
ot Information which no person should be without. 
ine popularity of the Scientific Amebican ia 
such that its circulation nearly eąuals that of all 
other papera of ita class combined. Price. $3.20 a 
Iwfww Sold by all newsdealers.
MUNN <Ł CO., Publishers, No. 361Broadway, N. Y.

Munn&Co. haveĄTŁWTSk^TO;
practice before 

tha Patent Office and have prepared 
morę than One Hundred Thou- 
eand applications for patents in the 
United States and foreign countries. 
€aveats, Trade-Marks, Copy-rights, 

Assignments, and all other papera for 
securing to inyentors their rights in the 
United States, Canada, England, France, 
Germany and other foreign icountries, pre­
pared at short notice and on reasonable terms. 

Information as to obtaining patents cheer- 
fullygiven without charge. Hand-books of 
information sent free. tPatents obtained

Łhrough Munn & Co. are noticed in the Scientific 
American free. The advantage of such notice ia 
well underatood by all persona who wish to dia- 
pose of their patents. w - ■*

Address MUNN CO., Office SCEESUFIC 
Amebican. 361 Broadway. Now York.j

W

Podziękowanie.
Chicago dnia 16go Listopada 1885 

Do pani doktorowej B. Stobieckiej,
G75 Milwaukee Ave, Chicago 111.

Łaskawa Pani.
Nie potrafię dobrać słów, aby pani 

należyty sposób podziękować za po-
moc doznaną w mej chorobie ócz. Pa­
miętasz, łaskawa Pani, jak zupełnie nie­
widoma przyprowadzoną zostałam do 

I Twego domu, jak po upływie czterech 
| tygodni sama przychodzić mogłam, a dzi­
siaj po dwumiesięcznej kuracyi mam tak 
zdrowe oczy, że cała ma choroba wydaje 
się niejako niemiłym snem. Niechaj Ci 
Bóg wynagrodzi, zacna Pani, za to, coś 
dla mnie uczyniła, a ja zawsze z czułą 
wdzięcznością Twe imię wspominać będę. 

e Bądź Pani łaskawa podać list niniej­
szy na mój koszt do gazet, a może nie­
jeden chory na oczy przeczytawszy go, 
pospieszy do Pani i znajdzie tak samo 
pomoc w swych dolegliwościach, jak ja 
ją znalazłam.

raz
od

Przyjm łaskawa Pani, jeszcze 
wyraz najgłębszej mej wdzięczności 
szczerze życzliwej

Józefy Studzickiej, 
1097 Walthor St, blisko 18. ul

ITMAJ3Ł
Sulmierzycach w Wielkiem Księztwie 

Poznańskiem dnia 18go t. m. ojciec 
mój najukochańszy
Śebastyan Frankiewicz 

urodzony dnia 19go stycznia r. 1828, o 
czem krewnym i przyjaciołom donosi 

w smutku pogrążony 
syn

F. Frankiewicz.
25 Delancy Str., New York.

Zbiór pieśni Narodowych
na cztery glosy męzkie.

Opuścił prasę i jest do nabycia zeszyt V, 
który zawiera:
Śpiew bratni, | Bracia rocznica,
Pożajście, | Uroczysty obchód,
Strój polski, | Na Wawel! /

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
iż takowy, jakowi zeszyty 1, 2, 3 i 4 na- 
być można każdego czasu, nadsyłając za 
każdy 25 c. w markach pocztowych.

Szkoła śpiewu i Śpiewy dla dzieci na 
dwa głosy. Cena 30 c-

Polski nacyonalny hymn [(na^forte- 
pian 25ct.

Pod adresem:
Antoni Małłek,

540 Noble Str., Chicago, His.
N. B. Sztuki polskie na fortepian są 

tak samo do nabycia.

wsuwały, obawiały być postrzeźonemi i wymy­
kały nieznacznie. Z nich do następnego poko­
ju powoływano po jednej, zostawując resztę o- 
czekującą po kątach.

Cisza głęboka panowała w tym przedpoko­
ju władzy, w którym podpułkownik żandarmów, 
jakiś oszarpaniec, para elegantów i kilku nieod- 
gadnionych figur w cieniu ukrytych siedzieli, 
stali i potrochę się zżymali.

Z sąsiedniego saloniku zalatywał tu niekie­
dy głos donośny, który wybuchnąwszy jakby mi- 
mowoli, natychmiast się poskramiał. Salonik 
ten niewiele był ozdobniejszy od izby oczekiwania, 
przybrany tylko w sprzęt konieczny, w sofy, 
parę długich stołów i kilka rozmaicie powykrę­
canych krzesełek, lampa jedna stała na okrągłym 
stole pełnym papierów, rrrrjejsza na bocz­
nym, gdzie schylony jegomość jakiś w wytar­
tym fraczku pisał szybko i niespokojnie.

Po salonie przechadzał się mężczyzna lat 
średnich w jeneralskim mundurze bez szlif, z 
cygarem w ustach. Postać jego była trudną do 
opisania, bo nie miała na sobie żadnych cech 
szczególnych, twarz stara i pospolita, oczy zaga­
słe i blade, lice żółte i zwiędłe, włos nieco wy­
pełzły — ten brak fizyognomii spotyka się pra­
wie zawsze w sługach despotyzmu zawczasu do 
jarzma nagiętych; za młodu starto z nich zna­
mię człowieczej wszelki niepodległy wyraz u- 
czucia szczerego, wszelką życia iskierkę — eunu­
chów to twarze, na duszach rzezańców.

Niczemu ludzkiemu objawić się na nich nie- 
wolno prócz niemego, zimnego posłuszeństwa. 
Spojrzawszy na tych ludzi, jeśli co w nich uj­
rzysz to rfipatją, chłód i wyuczoną nicość.

Jeżeli który z nich ma co w sobie, pilnu­
je bacznie, aby z niego na wierzch nie wyszło. 
Słudzy despotyzmu takiemi być muszą, aby wy­
razem ludzkiej niepodległości nie razili oczów

TANIO! HnAMTAI X Ali AU;

Szanownych znajomych i przyjaciół moich zawiadamiam, iż otworzyłem

Spodnich i wierzchnich koszul, gaci, pończoch, kołnierzyków Inianyc 
i papierowych, jaków wełnianych, rękawiczek i innych przyborów

Do Rodakow w Milwaukee i okolicy!
Mam honor zawiadomić zanownych Rodaków, 

że z dniem Igo Listopad aotwieram pod numerem

596 NdEitcłiell Str-
SKŁAD TOWAROW ŁOKCIOWYCH.

—-----DLA------------
MĘŻCZYZBf I CHŁOPCÓW

które sprzedaję bardzo tanio.

Każdy kupujący towary odemnie za więcej iiad do­
lara otrzyma tykiet na srebrny zegarek, guziki man­
kietowe, szpilki złote i inne rzeczy, które będą 

wygrywane 24go grudnia 1885 r. 
dzień przed Boźem Narodzeniem, w moim składzie.

RAJSKI & CO.
414 Mitchell Str
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Jak powyższa mapa wskazuje, Hofa Park Osada leży 

przy Zatoce Green Bay, we wschodnio-środkowej 
części Stanu Wisconsin.

Osadnicy i ci którzy tam byli grunt sobie zakupić, 
wyrażają się o Hofa Parku Osadzie mniei wiecej w ten 
sposób:

Ziemia wierzchnia i podpowierzchnia w Hofa Parku 
Osadzie jest urodzajna i ta ostatnia sięga głęboko. Mamy 
duże miasta w pobliżu, gdzie możemy sprzetlać nasze pło­
dy za dobrą cenę, a zpowodu. wielu kolei i kilku linii 
okrętowych fracht jest niski. Żniwa mamy tu w przecię­
ciu dobre każdego roku. Drzewo budulcowe jest tu tanie 
tak że możemy wystawić sobie dobre domy, stodoły i in­
ne budynki bez wielkiego kosztu. <

Nasza Osada leży 1000 stóp nad poziomem morza i 400 
stóp nad Zatoką Green Bay, lecz dobrą źródlaną wodę mo­
żemy dostać na 14 stóp głębokości. Klimat jest zdrowy i 
nie mamy tu żadnych chorób pomiędzy naszym inwen-f 
tarzem. ° ----4

Zapraszamy serdecznie wszystkich Polaków aby przy-' 
byli i osiedlili się z nami w tej pomyślnie się rozwijającej 
Osadzie polskiej. ° -/-W

Bliższych wiadomości o Hofa Parku Osadzie udzieli^

—»*-------------Land Office,--------------

117 & 119 WEST WATER ST., Milwaukee/wiS.

Mamy teraz dobre dowody, źe umiemy wybrać dobrą miejscowość, dobry klimat i d

Mam nadzieję, że Rodacy mię odwiedza i będą 
mię wspierali, a ja z mej strony zobowięzuję się 
dać im wszelkie towary w mym składzie jako to: 
łokciowe, galanteryjne, i damskie ubrania w jak naj­
lepszym gatunku i po jak najtańszych cenach. Ceny 
u mnie będą stałe, ale tak niskie, że nikt w mieście 
taniej nie będzie mógł kupić.

Teraz kilka słów do właścicieli domów w tej 
okolicy. Jeżeli kupcy, tam gdzie macie wasze do­
my, robią dobre interesa, wasza własność idzie w 
górę i z tego już względu powinni właściciele do­
mów mię wspomagać.

Z uszanowaniem

V. SCHOENFELD, i SP
1ML. Kucera- 

470 Mitchell Str. MUwa-
ukee.. Wis.
założył nowy skład 

Pieców 
wszelkiego gatunku 

Towarów żelaznych i bla­
szanych.

Naczynia kuchenne, narzędzia 
rzemieślnicze, gwoździe, zamki, za­
wiasy, noże, łyżki, widelce, sprzęty 
rolnicze i t. d. można nabyć 
po cenach przystępnych.
Przyjdźcie i przekonajcie 

się
M. Kucera,

470 Mitchell Str.,
Milwaukee, Wis.

Dnia 30go Września otworzyłem

PO LOKA APTEKE
434 Mitchell ul. 434 

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, 4¥isconsiu. 
aopatręzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

* z szacunkiem
Józef Trompczyński.

FARMA
na sprzedanie obejmująca 44 akry

brą rolę. Młociarze powiadają nam, źe my Polacy mamy lepszy zbiór jak Amerykanie, kto- W Towń Eaton, polskiej kolonii; 9 
; rolę, która im się zdawała być najlepszą. .. . ~ . p . • , ii-i

Zimowa nasza pszenica, żyto, jęczmień, owies i groch udały się dobrze; kukurudza była 
wyborną, gdyż po wielkich, żyznych naszych polach dojrzała nim nastały przymrozki.

Ziemniaki obrodziły się także dobrze, niektórzy zebrali z jednego nawet 42 ziemniaki. 
Zgnilizna nie zaszkodziła im bynajmniej.

Słyszymy i czytamy sprawozdania o przymrozkach i burzach w wielu powiatach i sta­
nach na około nas. Lecz z radością możemy powiedzieć, iż Hofa Parkowi poszczęściło się 
w tej mierze, ponieważ nasze płody nie ucierpiały od burz ani przymrozków.

Jesteśmy także silni i zdrowi, gdyż klimat tutejszy i woda są zdrowemi.
Szczerze zapraszamy osadników mających pieniądze, aby do nas przybyli — lecz ludzie 

mający trochę tylko pieniędzy nie przynoszą korzyści ani osadzie ani sobie samym, gdy tu 
przybywają.

Osadnicy z Buffalo, Toledo, Detroit, Chicago i innych miejscowości w wschodnich sta­
nach powinni przesyłać swe sprzęty domowe parowcami do Green Bay, a familie same 
mogą najtaniej także przybyć parowcami do Green Bay.

Niech nikt się nie spodziewa, iżby mógł znaleźć' dużo pracy u innych tu w osadzie.
Rodacy nasi należący do klasy zamożniejszej przekonają się, że tutaj jest najlepsze 

miejsce do nabycia farm już polepszonych. Wielu z innych narodowości, innej religii, 
nie lubią żyć pomiędzy katolikami i sprzedają swe- farmy panu Hof, aby tenże je Pola­
kom sprzedawał.

My osadnicy w Hofa Parku jesteśmy także gotowi wykarczować rolę i budować domy 
dla tych, którzyby sobie tego życzyli. Pracę taką wykonamy dobrze i rzetelnie.

Radzimy wam udać się po bliższe szczegóły do:

mil od Green Bay; farma jest blisko

Zgnilizna nie zaszkodziła im

J. J. HOF, 117 & 119 West Water St.,
Milwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA

przy

W

Milwaukee, Wis,

410 Mitchell ul,

kościele św. Stanisława.

Bracia Szarzyńscy.

JAN PATRZYKOWSKI. 

ATLANTIC GARDEN 
r— skład — 

Toledo-piwa

kościoła polskiego i szkoły, bo tylko 
|mili: przy traktowej drodze. Na­
rożnikowa 40. Farma zawiera 30 
akrów oczyszczonego gruntu a 14 a-, 
krów z drzewem. Budynki i cokol-i 
wiek porządków gospodarczych; do­
bra studnia i sad z drzewem owoco- 
wem. Przyczyna sprzedaży jest ta­
ka: wykupiłem hotel i saloon w Ale 
nekaune, Wis., więc chciałbym sprze 
dać farmę, bo mi jest odległa 65 mil. 
Ktoby sobie życzył ją nabyć bardzo 
tanio; połowę pieniędzy zaraz a dru 
gą połowę na wypłatę.

John Niezgodzki, 
Menekaune
B. x. 115, 

Marinette do* Wis.

O
Buyers Guide jest wydawa­
nym we Wrześniu i marcu ka­
żdego roku. 256 stron, 
nic, 8jxll| cali, z przeszło 
3,500 illustracyami — cała 
galery a rycin, POD A JE konsumen­

tom bezpośrednio ceny hurtowa 
wszystkich towarów dla potrzeby osobi 
stej lub familijnej. Opiewa jak zamówić 
i podaje dokładną cenę wszystkiego, co 
człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub 
czem się zabawia. Nieocenione 
te książki zawierają informacye ze­
brane z targów całego świata. P r z e- 
ś 1 e m y bezpłatnie jeden egzem­
plarz do jakiegokolwiek bądź adresu zą 
przesyłką 10 centów na zapłacenie ko- 
ztów przesyłki. Prosimy o zgłoszenie się.

Z uszanowaniem 
MONTGOMERY WARD & CO. 

227 229 Wabash Ave. Chicago

humphreys*
Manuał of all Diseases, 

By F. IIUMPHBEYS, M. ».
RICHLY BOUND IN

CLOTH and GOLD 
Mailed Free.

LIST OF PEINOIPAL NO3.. ' OKRES.
1 Fevers, Congestion, Łiflammations.
2 Worms, Worm Fever, WormColio...
3 Crying Coltę, or Teething of Infant! 

Diarrheaof Childrenor Adults......4
5

PBiosr.

_ Dysentery, Griping, Bilious Cofce....}
G Cholera Morbus, YomiUng............... .1
7 Coughs, Cold, Bronchitis.........................  ł
8 Neuralgia. Toothache, Faceacho........  J

Headaches, Sick Headache, Yertigo..9

HOMEOPATH1O

LIKIEBOW

313 3th Str.
|B a yCity, Michigan.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

S P E C I F I C S .
Sold by Druggists, or sent postpaid on receipt of 

nrice.—nUMPHREYB’ MEDKINE CO., 109 FuUon SLN.Y.

pańskich. Od zarania gnieceni i męczeni uia« 
biają się na taką masę, w której człowieka po­
jedynczego niema, wszyscy pod jednę miarę ob­
cięci, równi sobie — narzędzia.

Gdy jednego z nich zabijają lub wypędzą, 
łatwo go drugim zapaśnym zastąpić, ten przej­
muje rolę poprzednika, i wkłada skrojoną na 
tamtego liberyą — nic nie brak, dziura załata­
na. .

Jenerał przechadzający się miał właśnie ta­
ką twarz, tyle tylko że człowieczę, ale zupełnie 
nieznaczącą. Życie długie, ktorem dosłużył się 
wysokiego stopnia, nauczyło go giąć się, kłamać, 
zapierać siebie aby nikogo nie razić, nikomu nie 
zawadzać, a iść coraz wyżej popychanemu przez 
wszystkich. W despotyzmie tylko taka nicość 
idzie wysoko, talenta podlatujące, samoistmej- 
sze, zgniecione upadają, dla tego gdy przyjdzie 
chwila niebezpieczeństwa, brak mu sił, brak lu­
dzi, których tylko niezależność tworzy.

Jenerał palił cygaro myśląc długo, przerzu­
cał zadumany papiery na stoliku, ruszał ramio­
nami, naostatek wziął podany przez kancelistę 
papier i odprawił go skinieniem rękń Pisarz 
wyśunął się cicho, jenerał stał i rozmyślał jesz­
cze. Mimo twarzy zastygłej znać było na nim 
gdy sam pozostał, żywe oznaki zniecierpliwienia 
i gniewu.

Jakby sobie potem coś przypomniał, otwo­
rzył drzwi do tego przedpokoju w którym miał 
zapas oczekujących i skinął na jednego z nich, 
zostawując resztę napotem.

Przypuszczony do salonu był człowiek wice- 
mundurowy, życie zgniotło mu twarz i zmazało 
z niej wszelki wyraz podobnie jak u jenerała; 
brodę miał wygoloną do włoska, lśniące, czer­
wone, głupie, nadęte policzki, łysawą także gło- 
wę.

Osobliwszą własnością tych obliczów urzę­

dniczych jest przymiot gumelastycznosci, pize= 
chodzą one nadzwyczaj łatwo na dwie krańcowe 
urzędowe miny; więcej nad nie twarz ich niema. 
Wobec wyższych z pokorą oblicze to rozszerza 
się, spłaszcza, rozciąga, staje samą służbistością i 
uniżeniem; wobec niższych, przedłuża się, WY" 
ciąga do góry, dumnieje, staje się zarozumiałoś­
cią siły i potęgi.

Często w progu pokoju, który dzieli pod­
władnych od władnących, odbywa się nagle ta 
metamorfoza twarzy, z uśmiechniętej słodziuchno, 
szeroko, na wyciągniętą długo, surową i nadętą 
majestatem.

Z twarzą razem zmienia się głos i postawa, 
Przy naczelniku głos jest cichy, aksamitny, ła­
godny, kark pochylony i napraszający się do jarz­
ma, człowiek wydaje- się giętki, tak że możnaby 
zdaje się włożyć do kieszeni a nie zawadzałby 
w niej więcej nad batystową chustkę od nosa 
—, przy podwładnych głos staje się suchy, szoi- 
stki, stanowczy, a postać twardą, drewnianą i 
nieugiętą — czujesz źe przełknąć go me potia- 
fisz, stanąłby ci kością w gardle.

Każdy dobry, wyrobiony urzędnik ma takie 
dwie twarze na posługi swe, innego wyrazu w 
nim nie znajdziesz, jest takim i w życiu prywa- 
tnem, świat dlań dzieli się na silnych i słabych, 
dla pierwszych twarz się robi szeroką, dla dru 
gich długą — oto cala technika ich życia — cu­
downie prosta.

Jenerał przybyłemu ani kiwnął głową, byi ziy, 
przybyły zrobił się maleńkim, potulnym.

— No? macie co? — zapytał jenerał.
__ Tak dalece, JWPanie, nic — małe rze­

czy, głupstwa tylko.
_  Macie jakie nazwiska(
— Nie... dziś jakoś — tylko wiemy, źe 

studenci.^^ wagi gtu(jenci! — zakrzyknął

jenerał tupiąc nogą — studenci! tu cały naród 
jest w spisku, wszyscy do niego należą... 
wy nam pchacie w gardło dzieci. Jesteście śle­
pi, nikt z was nic niewie, niewidzi, nieroziimie, 
albo i wy może należycie potajemnie do spisku. 
Jakim sposobem oni wiedzą wszystko co się 
dzieje u mnie, tu... w gabinecie, na tym stoli­
ku.... a wy nic?

— Panie jenerale, na to potrzeba czasu!
— Ale mieliście czas, nabraliście dosyć 

gratyfikacyi, pieniędzy i wstążeczek. Byliśmy 
powolni, uzuchwaliły się tłumy, ulica— a dziś 
już tego pochwycić niepodobna. Zkąd to idzie? 
jak?

— JWPanie, — rzekł z pokorą urzędnik 
— to wszystko płynie z zagranicy....

Jenerał stanął i zamilkł. Trzeba wiedzieć, 
że urzędnicy pragnąc się łudzić, że Pol­
ska cała jest im niechętną, karmią się ciągłem 
składaniem winy wszelkich poruszeń na zagra­
niczne poduszczenia. Jest tylko w ich prze­
konaniach ta różnica, że wszelkie bergi, burgi, 
many i ludzie niemieckiego pochodzenia składają 
to na Francyą i Anglią, a Rosyanie na Niem­
ców, na podstępną i chytrą Austryą, nawet na Prusy 
o Wisłę oprzeć się pragnące.

— Ale przecie, wy... wy, — dodał jene­
rał bez ogródki używając epitetu którego nie 
powtarzamy—powinnibyście dojrzeć którędy i jak 
to idziesz zagranicy?

Wyraz dobitny nie obraził urzędnika, uczynił 
go tylko pokorniejszym jeszcze, skłonił głowę i 
rzekł znowu.

— Na to potrzeba czasu.
— Więc nic niewiecie?
— Oprócz tej historyi studentów.
— Bywaj pan zdrów, jutro proszę przyjść

Ciąg dalszy nastąpi.



Rozmaitości
KOWY SKŁAD NASZ JUZ urządzony- Zbiór pieśni Narodowych

Z Wars za w y iiszą do „Prze­
glądu:”

O przybyłych tu wygnańcach z Po­
znańskiego, których do niedawna było 
przeszło półtora tysiąca, a teraz się chyba 
nabierze już do dwuch tysięcy, zewsząd 
słychać jak najlepsze odezwy. Rozry­
wają ich fabrykanci, gospodarze rolni, 
właściciele mechanicznych warsztatów, 
słowem wszyscy ci, którzy dobrze się ro­
zumieją na wartości sumiennego i umie­
jętnego robotnika. Władze powiatowe 
rozesłały w tych dniach do wybitnych 
osób na prowincyi zaproszenia w języku 
polskim do organizowania komitetów po­
mocy. Komitety te już się potworzyły, 
lecz o ile mi wiadomo, pupilów one nie 
mają, bo wygnańcy pruscy sami sobie 
dają radę. Cokolwiek gorzej jest z wy­
dalonymi żydami, których w liczbie 
ogólnej wydalonych, podanej przez urzę­
dowy „Dniewnik” na 1768 osób, jest 
wedle tutejszego „Izraelity” kilka set. 
Ci ludzie, prawie wyłącznie drobni han­
dlarze (handełesy), nie mogą sobie od 
razu znaleźć zajęcia na obcym gruncie. 
„Izraelita” wzywa kupców żydowskich, 
aby brali ich za subjektów, których ci 
oczywiście nie potrzebują, bo przecież 
wiadomo, że w żydowskim sklepie pra­
cuje cała rodzina kupca. Wezwania te 
z; tem zostają bez skutku.

FLAG

Z Magdeburga. Od J. I. Kra­
szewskiego otrzymał ,,Kuryer Warszaw­
ski” list następującej treści:

,,Ponieważ dzienniki rozpuściły wie­
le nieprawdziwych mieści, dotyczących 
wypuszczenia mnie na urlop, a fałszywe 
te wieści nieraz dawały mi się nieprzy­
jemnie odczuć v moich stosunkach oso­
bistych, proszę Was o zamieszczenie w 
piśmie Waszem tylko słów kilku.

Kaucyą pieniężną złożyłem w dniu

Wszystkich przyjaciół i znajomych zapraszamy do nowo.urządzonego składu.

lufowy budynek.
WIELKI SKŁAD UBIOKOW MĘZKICH

27 października, a że sprawa ta wymaga 
załatwienia wielu formalności, tak w POD
Lipsku, jak i tu na miejscu, więc też do 
dziś dnia 5 listopada, w położeniu mo- 
jem nie zaszła żadna zmiana.

Nie wyjechałem jeszcze, i dotąd w 
fortecy czekam na papiery.

Oto szczera i zupełna prawda, bez 
żadnych upiększeń.

Nie mogę jeszcze oznaczyć terminu, 
kiedy się moje oczekiwania zamienią w 
rzeczywistość.

Przyjm szanowny Redaktorze wyrazy 
mego głębokiego szacunku.

Dr. J. I. Kraszewski”.

Braci Zimmermann.
ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI.

ISO. 381 E. W ATER ULICY.
Nas»e urządzenie:

Pierwsze pięttro.A. Ubiory dla mężczyzn. — B. Ubiory dla młodzieńców. — 
Ubiory dla chłopców. — D. Office.
Drugie piętro. A. Zimiwienia robót. — B. Skład sukna.
Trzecie piętro. A Palletoty (wierzchnie zimowe surduty). — B. Zapas ubiorow.

Czwarte piętro. Pracownia. w .
Pięknie urządzony pasażerski elewator przewozi odwiedzających nas na każde piętro.

c.

W naszym pobocznym składzie ubiorów na narożniku Grove i Na­
tional av. utrzymujemy także w składzie kapelusze czapki i wszystkie 
toaletowe przybory dla mężczyzn.

— Wilno. Miasto szybko dziś 
wzrasta, liczy już ono 90 tysięcy miesz­
kańców, ma rocznego dochodu przeszło 
200 tysięcy rubli, ulice zaś bliższe dziel­

Przyjeżdżajcie KOLEJĄ lub PAROWCEM do

WIELKIEJ KOLONII

nicy środkowej, jeszcze niedawno ubogo tTLYTP A 
zabudowane lub puste, zabudowują się U-V1 YA PARK, WISCONSIN.

złożono kilka
w kolonii po

Wielki Kościół będzie zbudowany w „Pułaski" 
wymienionej, i

dolarów na ten cel.

obecnie dość gęsto; kamienice kilkopię- 
trowe wcale już nie są rzadkością. Na 
przedmieściach liczba ulic się mnoży, 
wszystkie one w porządny bruk są za­
opatrywane. Właścicielami wzniesio­
nych w ostatnich kilkunastu labach wię­
kszych domów są: 10-ciu władze, 20-tu 
żydzi, reszty zaś znani obywatele miej­
scowego pochodzenia i kilku Rosyan. 
Wspomnieni obywatele miejscowi prawie
wszyscy obrali Wilno na miejsce swego I * Wszyscy którzy chcą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę i użyć 
pobytu przez zim^. Zresztą, malownicze' 1>jeilj«dze w sposób przynoszący im korzyść, mają natychmiast 
położenie Wilna, okolice cudowne, ła- * ** przyjeżdżać łub pisać i zakupić sobie
godny i zdrowy klimat, wyborna woda grunta lub polepszone farmy,
do picia, w którą miasto jest zaopatrzone . r»ndwvższona- W czasie obecnym: można dobrze
przemawiają za osiadaniem tu rodzin do- • zeć grunia, albowiem liście opadły już z drzew, a więc można doj- 
Btatnicb nie tylko na czas jednego sezonu, | bis Msty będą natychmiast odpisywane w języku

polskim*niemieckim i angielskim, pod warunkiem, jeżli adresy będą’do­
brze Dodawane. Ci, którzy się przeprowadzają na nowe miejsce, będą ła- 
skaw donieść mi dokładnie o zaszłej zmianie w adresach. Jestem teraz 
gotów każdego czasu wyjeżdżać i familiami, aby pokazywać im moje

nie na stałe, nie wyłączając bynajmniej 
lata, lecz przeciwnie, gdyż w tej właśnie 
porze roku Wilno najbardziej pociągaćby 
powinno ku sobie osoby, potrzebujące 
wypoczynku i wzmocnienia na łonie prze­
dziwnie pięknej natury. Ale i dla zakła­
dania fabryk oraz firm, jest Wilno pun­
ktem wielce dogodnym. Robotnik tu 
tani, bo niema na niego jeszcze zapotrze­
bowania ze stron dalszych, obszary zaś 
gruntu miejskiego, po kilkadziesiąt bodaj 
morgów wielkości, każdemu bez względu 
na pochodzenie jego nabywać wolno. I 
Dodajemy do tego, że lasu, wody, gliny 
i wapna naokoło Wilna jest w obfitości, 
budować tedy można tu wcale nie drogo; 
surowych przytem materyałów do prze­
robienia znajdzie się także jeszcze nie­
mało w Wileńskiem. Więc i założenie 
fabryki jednej, drugiej, nie przyszłoby z 
trudnością, nie naraziłoby na żadne zna­
czniejsze ryzyko; co zaś do produktów z 
farm podmiejskich, gdyby niedość ko­
rzystnie było zbywać takowe na miejscu, 
z łatwym- i niezawodnym zyskiem wy­
prawiać je można z Wilna na sprzedaż 
bądź do Petersburga bądź do Warszawy.

grUHta Mam także polskich pomocników, którzy tę samą posługę uczynią.
Po książeczki, mapy i dokładne objaśnienie proszę pisać lub 

przyjechać. at i i

117 A119 West Water str
Milwaukee, Wis.

W Kijowie, jak donosi tamtej­
szy organ rosyjski, osadzono w tych 

aż siedmiu adwokatów piy~dniach naraz 
watnych w 
występne, a 
weksli.

więzieniu za różne czyny 
głównie za podrabianie

— W uniwersytecie jagieloń- 
skim w Krakowie zapisało się w bie­
żącym roku przeszło 1000 uczniów. Jest 
to wypadek od trzech wieków niebywały. 
W r. 1854 uniwersytet krakowski liczył 
tylko 166 słuchaczy, od r. 1870 liczba 
przeszła 600, i odtąd szybko wzrastała.

_ UY ALL ODDS 
lHEDESTEQUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

O^CHICAGO INORTH WESTERN^D
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOĘŃIA I COLORADO

na cztery głosy męzkie.
Opuścił prasę i jest do nabycia zeszyt IV, 
który zawiera:
Marsz Obozowy, I Marsz Kaszubski,
Do Wszystkich, I Krakowiak,
Folones Kościuszki, IDawnemi Czasy.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
iż takowy, jako i zeszyty 1, 2 i 3 na 
być można każdego czasu, nadsyłając za 
każdy 25 c. w markach pocztowych.

• Szkoła śpiewu i Śpiewy dla dzieci na 
dwa głosy. C»na 30 c.

Pod adresem:

Antoni Małłek,
540 Noble Str., Chicago, Ula-

N. B. Sztuki polskie na fortepian są 
tak samo do nabycia.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28|go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:
,7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano

2 po poł.11
1 po poi.
4
7 wiecz.’. ,,
4 rano d z i

Z Chicago
odchodzą o godzinie:

,, wiecz.
„ 9 45

n ■■ i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:
8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano

10 30 ,, ,, 1 30 popł.
11 30 „ „ 2 20

3 po poi. ,, ,, 6 wiecz.
5 „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

KOLEJ ZELAZM.
|\ u j I e z a linia;

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers,
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przycbedzi.

Appleton i Wuusau)7 3 55 ,
Erpress. ) r ’

Sheboygan, Mani-)
lowociTwoRi- )3.30popoł. 10.50rano.
vers Express. )

Nocny Ex press z) 
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano,

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i do!.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoo o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Osbkosh o 6.30 rano, łączy się natych: 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, LaCrosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
K. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gcn’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* Buffalo N. Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Vol- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dmgą. 

Zmienia picniędze pruskie na Amery 
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedajo domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Dórski.

1*om7 uk iwanie.
Elżbieta Czyrzniewska, urodzo­

na z Sadowskich, w powiecie To-, 
ruńskim, w obwodzie Kwidzyńskim- 
we wsi Mlewo poszukuje swego wu 
ja Tomasza Górskiego, który przed 
laty (30) trzydziestu, przybył tu do 
Ameryki, i podobno miał mieszkać 
w Nowym Yorku. Proszę, aby ra­
czył się odezwać albo jeżeli by ktoś 
wiedział z czytelników o jego obec- 
nem obstaniu niech będzie łaskaw 
mi donieść pod No: 620 Russell St. 
Detroit Mich.

Elżbieta Czyrzmiewska.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

AJfXA SŁUPKOWSKA
AKUSZERKA POLSKA

Egzaminowana w Europie, tak samo 
i tu w Ameryce,poleca się łaskawym 
względom Szanownej ŁPubliczności Po 
ekiej.

470 Burnham Str.
Milwaukee, Wis.

August Oreulich i Syn 
polecają Szanownej Publiczności swój 

uwagrowNfY iiamjkl

—::WIN::—
AMERYKAŃSKICH

jaao też i

34.2, 311 i 3 10 4LMtiL i 443 E. Water Str.

Milwaukee Wiseonsin.

ROSS BRADLEY & Co. 
Skład hartowny i cząstkowy 
Budulcu, szkudłów i

* lisztew

w Bay City Mich.
Ceny na życzenie prześlemy. Bay 

City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

4. 1. 85.

Restauracya polska
w r\ew Yorku 

toleea się pamięci łaska* 
wych Rodaków.

Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 
długi, 

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do­
brze smakuje.

K. BUDZYŃSKA
187, Druga ulica, near Ave. B.

Jedyna prosta linja parowców 
pocztowych pomiędzy

J. H. rirkuR.

14j Warren Awenue
POLECA RODAKOM 

— swój —

Salon
Piwo, dobre wódki i wy-

borne cygara.
141 Warren Av««e

Józef Łyczywek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Yowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polaki zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdeg® zadowolnić.

I. Mlii.
Halon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar­

ka przeważnie naprze­
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rudy i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez- 
piecznjch razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

FRANK \ STAUBEą & CO.
Hanch • ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Marsędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
nowym zapasie, najlepszych towarów w 
świeci©
718 Milwaukee Avenue

Chicago Ul

BREMEN u
UND

NEW-YORK!
Regularna przeprawa parowcami 

przez SOUTHAMPTON 
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 

tonów z silą 8000 kom.

rawa parowcami 
HAMPTON

3
Kolej żelazna 

1 pociągi dotąd i napowrót dzienni? 
pomiędzy 

MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MEN AS HA.

Xamianat
Kto chce posiadłość 

miejską zamienić na role 
i zostać rólnikiem, niechai 
się zgłosi o pośrednictwo 
do

I.
________ 422 M Mish u|

ZABEZPIECZ ENlF
Komu wschodzi 

zabezpieczenie «d . 
w Milwaukee, a ehceK“,« 
zabezpieczyć u nl^ 
chaj mi da znać p^ Aro

lub 417 Mitchell uL 
J- b eńdzińgki

22 $ 22
Dwadzieścia dwa 

kosztuje podróż przez morze" i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej li .ii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później 
ny za takowe może zostaną podwyf. 
szone.

I. Wcńd/JńHki.
422 Mitchell Str.

IW eńdziński.
Jeneralna Agencya Polska

W MILWAUKEE
422 Mitchell ul, ,

narożnik północno zachodni.
Wyrabia karty okrętowe, 

Zabezpiecza od ognia, 
Ściąga pieniądze ze starego kraju,

SPRZEDAJ E FARMY, DOMY I 
LOTY,

ZAMIENIA FARMY NA POSIA­
DŁOŚCI MIEJ&KIE I T. P.
Udając się do niego pamiętajcie na numer 
ofisu 422 Mitchell ul, narożnik północno- 
zachodni.

akrów 
akrów 
co wy, 
wo, 4

FARMY NA SPRZEDAŻ.
Piękną zagospodarowaną farmę, 160

ziemi we Wisconsinie, z tych 120 
pod pługiem, piękny ogród owo- 
dostatnie dobre budynki, całe żni 
konie 3 pary wołów, 30 sztuk

Przesądy znakomitych a r - 
ystów. Sławny komik Salvini nie gra w 

tym dniu, wktórym przypadkowo mysz zo­
baczy. Rossi nie pojawi się na scenie w 
13 dniu każdego miesiąca; Sara Bernhard 
nie może znosić trzech zapalonych świec 
w jednym pokoju; współzawodnik Sal- 
vini’ego i Rossi’ego, znakomity tragik 
Edwin Boots za nic na świecie nie stanie 
w numerze hotelowym, oznaczonym nie­
parzystą cyfrą;- dyrektor Lauran Bazette 
nie zaangażuje ani artysty ani artystki, 
których nazwiska piszą się przez więcej 
jak jedno s ; Klara Maurice, którą w 
północnej Ameryce nazywają genialną, 
jeśli dostrzeże na scenie, lub za kulisami 
sterczący g w óźdź, grać nie będzie, dopóki 
takowego nie wyciągną. Zapłaciła ona 
już raz 5,000 do'arów za zerwanie spek­
taklu. Zobaczywszy bowiem w swojej 
garderobie dwa gwoździe wbite w stół, 
grać nie cbciała, gdyż uważała to za zły 
prognostyk. Niektórzy włoscy śpiewacy 
za kulisami wyciągają ku publiczności 
rę*kę z palcami drugim i trzecim wypro 
stowanemi, a trzema innemi skulonymi; 
ma to wyobrażać rodzaj rogów, które 
pokazują w celu odwrócenia od siebie 
uroku. Herster boi się czarnych peni- 
uarów, a Sembrich za nic nie p< jedzie 
do teatru karymi końmi.

Z powodu niesubordyna 
c y i skazano w Lignicy 21 żołnierzy na 
karę forteczną od 4 miesięcy do 5| ro­
ku. Siedmiu z nich, pomiędzy nimi i je 
dnego jednorocznego wolontaryusza, od­
stawiono do Poznania, gdzie karę odsia­
dywać będą.

Fenomenalny tenor. Jeden z
impresaryów , zamieszkując w przejezdzie
przez krótki czas w Hamburgu, wypad
kowym sposobem poznał się z tamtejszym 
agentem policyjnym, czystej krwi niem- 
cem, Jonsohnem i odkrył w nim taki fe­
nomenalny ze względu na siłę i ekspresyę 
głos tenorowy, jakiego podobno jeszcze 
Europa nigdy nie słyszała. Naturalnie, 
impresario natychmiast zakontraktował 
niezwykłego śpiewaka i zawiózł go do 
berlińskiego konserwatoryum, aby mi 
głos cokolwiek wykształcić i wkrótce za­
pewne agent policyi hamburskiej pojawi 
się na scenach europejskich i amery­
kańskich.

— O zawiejach śnieżnych do 
noszą z różnych stron Galicy i, które tam 
miały miejsce w ostatnich dniach 
października.

Również jest najprzystępniejszą i naj­
krótszą linią pomiędzy

ful i U inne apeli? 
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi inale- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
•lacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyanii

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wyciaczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej iak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usług miljona podróżnych.

Kupujcie tykie.y na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
iak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y, 1 CJaiCA.GO ILE.

Jno L. FerguBon JnoS. Georg®
City Pass. Agt. Com‘1 Agt.

MILWAUKEE WIS.

Z.pałacowymi wagv-arni z Chicago prze- 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach.----------

NOWK 1 ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicatro do bteyens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.00 P. M.
Takżeclegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który •es. w pogotowiu na P.sed Street Depot w Milwauke 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 podągi dotąd i napowrót dzienni^ 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 co<łz!enny p »ciągdo
{ /iSHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, VVAUSAU, MERIL 

i wszystkich punktów w północnym 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. IV. Finney, Jas. Barker, 
Geu’l. Manager Gen’l. Pass. Agent.

w Milwaukee, Wis.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru-
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

11 U U 1 p li u A/ o X ?

cieśla i budownicz}7, podejmuje bu­
dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremancm jest Michał Bigus. Do-
brych 
su.

robotników przyjmuje każdego cza-

372 Minerał Str.
Milwauke Wis.

Płyną? do Europy i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
L ndynu.
Hambursko - Amerykańska Paro-

Z

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

DWA RAZY TYGODNIOWO
New Yorku: w Czwartek i w Sobotę

Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.
Z Havre we Wtorek.

pomiędzy Ameryką i Eeu- 
ropą.

Jak wielce ulubioną jest ta 
linia pokazuje to, że od czasu swe­
go istnienia przewiozła już przeszło

1,250,000
pasażerów i zasłużyła sobie zawsze 
na ich zadowolenie.

CENY TANIE

wrót z któregokolwiek miejsca Eu­
ropy, do jakiegob^l.ź w A=
meryce po najtań^-aKL

1 Kajuty $50/—$75, stosownie 
do położenia pokoi *

Tykiety tam i napowrót 
o znacznie zmniejszonych 
cenach.
Między pokład do Europy 
z Europy
Do Paryża
z Paryża

$25.00 
$250.0 
$24.50 
$24.00

Dzieci pomiędzy 1 a 12 lat płaca 
połowę.

Wszyscy włącznie z jadłem 
Tykiety z Plymonth <do Londynu darmo

NALEŻY SIĘ ZGŁOSIĆ DO

C B. Richard & Co.
61 Broadway ul. róg Washington i Ła Salle ul.

New York Chicago, Dl.
W Nowym Yorku jest F. J. Yosatka, 
jako pośrednik dla Polaków ustanowiony.

bydła, i wszelki inny inwentarz żywy 
martwy mam do sprzedania. Farmę tę 
można bardzo łatwo podzielić na dwie 
ośmdziesiątki, lub na cztery czterdziestki, 
a do każdej czterdziestki przypaduie 30 
akrów órnej ziemi i 10 akrów lasu.

Ktoby chciał tę farmę nabyć w ca­
łości, lub dwóch, albo 4 w kompanij, 
niech się zgłosi do mnie.

I. Wendzinski, .
422 Mitchell ul.

26-8-86
7000

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Baerneii w każdą niedzielę i środę.

Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.

Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Pasażerowie przybywają szyb- 
kiemi parowcami północno-nie- 
mieckiego Łloyoda w bardzo kró­
tkim czasie.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : Z Bremen:

l kaj. par. expr. S 80 100-123 $83-130 
starsze $1OO - .......

,, expresowe $ <>O-
starsze $30

$ 
I 
$ 
$

Hotel t
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 

w szelka ekpedycyja
H. Pstrokońskiego *

Nr. 21 W. Thompson St 
Filadelfia Pa.

poleca się łaskawym względom Szanowne 
Publiczności Polskiej.

lUO,oo 
72,oo 
GO, oo 
27,ooMędzypoklad expresowe $23 

starsze $23
DoBreinen i napowrót:

$ 25,00

- Na Parowcach starszych: 
Isza kajuta $ 183

2ga kajuta $ 100
Międzypokiad

expresowe $32.00 starsze $4 8. o o
Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 

są wolne.
Przy kartach wykupionych dla kre­

wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Pófnocno-nie- 

lAoyd, jedyna prosta linia 
pizez Bremen i Nowy Jork.

0ELRICHS & CO.,
Vr. 2. Bowling Green, New ¥ork. 
Albo o następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 422 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank. *
E. Schreiber, róg 4tej i State ul.
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
ill. v. Ba limbach, 406 E. Water ul.
Chas. llolzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent

Clark ul.

CHICAGO,
MILWAUKEE and

St. PAUL.
Konipanija kolei żelaznej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najoźywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

XXHPILŻyWarny nazwiska te- 
DuUIA JLk° Linę” ze 

względu na połączenie 
R'^ wielkich kolei, co za- 

Jul#sz^° uczynienia zadosyć 
podróżującej publiczności, 

Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj­
lepszemi wygodami.
Po mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cyi i agentów „Chicago M i 1 w a u_ 
k e c i St. Paul kol. żel., w Stan. 
Zjed. i w Canadzie.
R. MILLER,

General Manager.
J F. TUCKEK, 

Gen. Sup’t.
Zawiadomienia 

cieczka^h, zmianie 
wach tyczących się

A.V. H. CARPENTER, 
Gen. Pass. & T’kt Agt.
Geo.H HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt. 

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra- 
koleji Chicago Mil-

waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

HOTEł
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy­
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza 
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

18. 13. 84.

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
Akuszerka polska

poleca, się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej.

823 lst Ave.
Milwaukee Win.

Do Rodaków w Chicago!
Uprasza się wszystkich rodaków, 

którzy książki z Czytelni Polskiej poży­
czyli, ażeby takowe jak najprędzej zwró­
cili, dla uregulowania kompletnego Ka­
talogu.

Z upoważnienia Czytelni Polskiej w 
Chicago

Fr. Ekowski, 
Sekretarz 

529 Noble Str.
Chicago d. 1 Września, 1885.

Jakób Kubal

481 Mitchell ulicy
Milwaukee Wis.

Poleca względom rodaków i pu­
bliczność’ w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groceryjnycb, mąki i 
paszy.—Towary są świeże i dobre, a 
ceny umiarkowane.

Obok składu poleoam i mój nowo- 
urządzony Salon. Wchódz trzeciej Avt


